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A dam  M ickiewicz  
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Niebywała interpelacja Tbydowska

Rafoji M m  u  t u  represji
wobec prokur. Żeleńskiego, oraz adw. Suchodolskiego i Wawrzyniaka

R ab in  sen , S ch orr z ło zy ł na 
P iątkow ym  p o siea zen iu  Sejm u in ­
terp e la c ję  a o prezesa R ady M in i­
s tró w  m in istra  sp ra w  w ew n ętrz­
n ych  uraz do m in istra  sp ra w ied li­
w o śc i, w  spraw ie p rz tb ieg u  pro* 
e e tu  C Jhaskielewlcza S en  Scnorr  
cy tu je  n iek tóre zd an ia  proh. Że­

leń sk iego , p rzew odn iczącego  a. 
P osem k iew icza  oraz adw . adw . 
S u ch od o lsk iego  i W aw rzyniaka i 
uw aża, iż  p rzem ów ien ia  1 sta n o ­
w ią  „p o tęp ien ie  trzym ilion ow ej  
lu d n o śc i żyd ow sk iej w P olsce, 
zn iew a żen ie  w yzn an ia  p raw n ie  
uznanego , zarzew ie  k rw aw ych  wy

t o  m o ż l i w e ?
Z a k a z  w ła s n y c h  s p r a w o z d a ń

z proc es ir Inż. Doboszyńsktegu?
W p on ied z ia łek  przed sądem  

p r z y s ię g ły c h  w K rakuw ie rozpo­
czyna sie  proces inż. A dam a Do- 
boszyńsk iego , au tora  k sią żk ’ p. t. 
„G ospodarka n _rod ow a“ o sk a rżo ­
n e g o  o zorgan izow an ie , n sp ad u  na  
M yślen ice.

Sk ład  ła w y  p rzy sięg ły ch  je s t  
J'iź u sta lo n y  S ą  to p rzew ażn ie  e- 
W erytow ani w ojsk ow i i  urzędn i­
cy , PrcH-es zap ow iad a  s ię  bardzo  
ciek aw ’* ze w zg lęd u  na m om enty  
polityczn e, k tóre  zad ecyd ow ały  o 
w y stą p ien iu  Inż. D oboszyńsk iego , 
a o który u  szerok o b ęd zie  s ię  mó 
w iło  n a  rozp raw ie . N ie  w iadom o

lednak, czy b ęaze m ożna w szj st- 
kie te  w iad om ości podaw ać w for  
m ie spraw ozdań  sąaow ych , pon ie  
w aż ju ż  obecn ie kursują p og łosk ', 
że w ład ze n ie  zczw"°ią n a  zam ie­
szcza n ie  spraw ozdań  v ła sn y ch  
korespondentów , a jedyną o b słu ­
g ą  p rasow ą  będzie  zw ykły  koniu- 
n* kat PA T -a.

Tego ro d z a ju  s ta n o w isk o  w iadz  
a d m in is tr a c y jn y c h  sp rzeczne. by ­
ło b y  i  p ro c e d u rą  k a rn ą , k tó ra  
p rz e w id u je  ja w n o ść  ro z p ra w y , 
sąd ow e w ydadzą  od p ow ied n ie  po­
lecen ie , aby Zasada ja w n o śc i na  
p rocesie  in ż . D ob oszyń sk leg i, rut 
była  n a ru szo n —

stą p ień  przeciw k o te jże  ludności, 
rzucone w  a tm o sferę  P rzytyka, 
M ińska M azow ieck iego  i B rze­
ścia" .

„Z astrzec s ię  także kon ieczn ie  
potrzeba p i/e c iw k o  rozszerzen iu  
w p rzem ów ien iu  prokuratora i w  
m otyw ach  u stn ych  od p ow ied zia l­
n o śc i za czyn przestęp czy  jed  
n ostk i na jak ik o lw iek  odłam  sp o  
łecz eń stw a  żyd ow sk iego , oraz  
in sy n u o w a n ie  n ien a w is tn eg o  s to ­
su n k u  do p a ń stw a  p o lsk iego , je ­
go  w iad z 1 arm ii polsk iej" .

S m . S ch orr zap ytu je  rząd, a 
w szczeg ó ln o śc i m in. sp r a w ie d li­
w ości, jak ie  poczyn ił zarząd zen ia  
w  sto su n k u  do prokuratora, co  
zrob ił celem  p o c ią g n ięc ia  Jo  
od p ow ied zia ln ości karnej w inn ych  
zn iew a ża n ia  r e lig ii żyd ow sk iej na  
sa li sąd ow ej, czy  uw aża  w y stą ­
p ien ie  adw okatów : Su chodol
sk ieg o  i W aw rzyniaka za zgodne  
z praw em  i d op u szcza ln e  w  po­
stęp ow an iu  sądow ym , a jeże li nie, 
ja k ie  zam ierza  w y c ią g n ą ć  z tego  
k on sek w en cje.

J e d y n y  w  p rasie p o ls k  ej
A j p w i a d  z  w o d z  ■: n t

powstańców arabskich w Palestynie
W  ju trzejszym  d o d a tk u  n ie ­

d z ie ln y m  ukaże s ię  sen sa cy jn y  
w yw iad  n aszego  korespodenta , p 
Jacka B rzeziny  z w odzem  po­
w stań ców  arabsk ich  w P a le s ty ­
n ie , F an zi bejem . K orespondent 
„A B C " je s t  jedyn ym  dzienn ika­
rzom polskim , którem u ud a io  s ię

u zysk ać  rozm ow ę ' z narodow ym  
bohaterem  arabskim .

W y w iad  ter. j e s t  je d n y m  z f r a g ­
m en tó w  n iezw y k le  n a jm u ją c y c h  i 
o ry g in a ln y c h  re p o r ta ż y  p, B rzez i­
ny  z B lisk ieg o  W sch o d u , k tó ry c h  
cyU- zam ie szcza  „A B C " na sw o­
ic h  ła m a c h .
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Początek gonitw  o godz. 4-e.i po poł

M g s S Z.
Nowy ahi ponurej komedii

Tuchaizewski i iow. przed
Za p o w ie d ź nowej serii w y r o k ó w  śmierci

sadem
M OSKW A, 11.6 (U. w ł.) . U rzę­

dow a sow ieck a  a g en cja  „T ass"  
o g ło s iła  o fic ja ln y  kom unikat tre  
ś c i n a stęp u ją ce j:  zakończone zo ­
s ta ło  ś led ztw o  i przek azan a try- 
ou nałow i sp raw a T u rb acze-* okie- 
go, Jak im . TTborewicza, K orka, 
E ideiuana, F eld m an a , P rim akow a

Fala u îhlów nie słabnie
Sroźaa kleil i dla rolnictwa

N a jciep le j w  B y d g o s z c z y — „ n a j z i m n i e ,"  w  G d y n i
-Sytuacja atm osferyczna, która spo­

wodowała obecna fala upałów, trw a 
nadal bez w iększych zmian. Obszai 
wyżu baro m etr cznego przesuną! się 
jeszcze n ecc dalej ku zachodowi tak, 
że fala upałów ogarnęła już cale Niem­
cy.

W  Berlinie notow ane w  piątek tem- 
peraturę 36 st. w  cieniu. Zanotow ano 
wiele w ypadków  porażeń słonecz­
nych, w tym kilk: śmiertelnych W
rwiązku z nienotowanym i od 8-miu 

lat stolicy Trzeciej Rzeszy upałami, 
przerwane zostały nauki w szkołach.

35 ST* W CIENIU
Polska znajdow ała się w piątek w 

dalszym ciągu pod działaniem wyżu 
barometrycznego. N ajw yższą tem pera­
turę zanotowane w Bydgoszczy 35 st. 
w cieniu. W  Poznaniu i Ciesz} nie no­
cowano 32 st. w  W arszaw ie 31, w 
Krakowie 29, we Lwo’-.e  i Zaleszczy­
kach 27 st. „Najzimniej” było na w y­
brzeżu morskim, bo tylko” 24 s1

W ediug prognostyków  cen tra l służ­
by lotnmzo . m eteorologicznej upał1 
poirw ją jeszcze oarę dni przy czym 
spodziewać się należy Durz zwta: zeza 
w  południowo • zacnoanich dzielni­
cach lo-aju.

Specjalnie dokuczliwie dają się we 
znaki upały w miastach gdzie w fab­
rykach i w ars. rabach -anotow ano sze­
reg omdleń i porażeń słonecznych.

W  W arszaw ie skutkom  upaiu roz­
miękły również w wielu miejscach 
zupełnie je/dnie asfaltowe Na ul. 
Grzybowskiej asfalt rozmiękł do tego 
stormia, że kola wozów cię żarowych

ko

nam z troską jeden z w ybitnych fa- 
cnowców — to możemy przy nowych 
zbiorach stanąć w obe. faktu kięsn! 
nieurodzaju nie notow anego od wielu 
lat w  Polsce, Najgroźniej przedstaw ia 
się sy tuacja  na ziemiach tak  zwanych

juzlekkich, gdzie niedługo powinno 
rozpocząć się żniw a

Upalna i piękna pogoda, zapowiedź 
pięknych urlopów dla mieszkańców 
miast, grozi naszemu rolnictwu klesi.ą 
nieurodzaju.

A r a o i  t w i t :  g r o ż ą
ostrymi wystąpieniami przeciw żydom

w szy s tk ieN O W Y  JO R K , 11. 6 W  w yw ia  
dzie u d z ie lo n y m  p rz y  sw ym  p rz e - 
je ź d z ie  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y  a- 
m e ry k a ń sk ie j d r . Iz z a t  T a n n o u s , 
cz ło n ek  a ra b s k ie j  ko m isji n a ro d o ­
w ej, o św iad czy ł, że  o ile  'm igracja  
żydów  do P alestyny  n ie  u s ia n ie  
n atych m iast, to  należy’ s !ę spodzie  
w ać p ow stan ia  A rab ó w  o w ie le

p<>-

acz

ostrzejszego , n 'ź  
przednie rozruchy.

Z d an iem  jeg o , P a le s ty n a , 
na  p ozó r sp o k o jn a , je s t  w is to c ie  
u k ry ty m  w u lk an em , k tó ry  każdej 
ch w ili w y b u c h n ą ć  m oże. Żydzi, 
tw ierd z1 dr. T an n ou s, ch cą  
zg n ieść  A rabów, a le  do tego  Ara- 
bou iii n ig d y  n>e dop uszczą  m im o 
w sze lk ie  z a rz ą d z e n ia  b ry ty jsk ie .

i P u tn y , aresztow an ych  przez or­
gana k om isariatu  lu d ow ego  sp raw  
w ew n ętrzn ych  w  różnych  okresach  
czasu . ” .

-W szyscy areszt-iw an i oskarżeni 
są  o  n a ru szen ie  p rzy sięg i w ojsk o­
w ej, zdrady ojczyzn y , zdrady lu  
dów  ZSR R  i zd rady rzerv. onej a r ­
m ii robotn iczo  • w łośc iań sk iej-

M ateria ły  ś led ztw a  —  donosi 
dalej kom unikat , T a ss“ —  u s ta li­
ły  u d z ia ł oskarżonych , jak  rów ­
n ież  Garaarnika, który p op ełn ił 
sam ob ójstw o p o zo sta ją c  w  kon­
tak tach  z  k ieru jącym i kotam i w o j­
skow ym i jed n eg o  z p a ń stw  obcych  
prow adzącego  nieprzy jazną w obec  
ZSRR politykę.

P o l a k
burmistrzem w Argentynie

B U E N O S  A IR E S , U .  6. B u r­
m is trz e m  m ia s ta  A p o s to le s  w  A r 
g e n ty n ie  z o s ta ł  -w ybrany  o s ia d ły  
ta m  od s z e re g u  l a t  P o la k  M ich a ł 
Z ub rzyck i, z n a n y  ze sw e j d z ia ła ł 
n o śc i n a  n iw ie  ż y c ia  sp o łeczn eg o  
w  te j  p o ła c i A rg e n ty n y , g d z ie  o- 
s ia d ło  od k ilk u d z ie s ię c iu  l a t  k il­
k a s e t  ro d z in  k o lo n is tó w  p o lsk ic h  
K o lo n ia  p o lsk a  w  M is io n es  pow i 
ta l a  z e n tu z ja z m e m  w y b ó r p. Zu 
b rzy ck ieg o , ja k o  p o d n o sz ą c y  p re  
s t iż  im ie n ia  p o lsk ieg o  w A rg e n ­
ty n ie .

PRZYZNAJ ! SIE DO
wi? y

Będąc na s łu żb ie  szp iegostw a  
w ojsk ow ego teg o  p a ń stw a  oskar  
żen i sy stem a ty czn ie  u d z ie la li ko­
łom w ojskow ym  le g o  p a p siw a  in - 
form aryj szp iegow sk ich  o "‘ -n ie  
arm ii czerw on ej, prow adzili .'.zia- 
ła ln ość  sabotażow y, u s iło w a li przy  
gotow ać n a  w ypadek n a p a śc i na 
ZSRR k lęskę arm ii czerw on ej oraz 
czyn ili p rzygotow an ia  zm ierza ją ­
ce do przyw rócen ia  w ładzy w ie l­
kich v. łaścic.ieli ziem sk ich  i k ap i­
ta listó w  W szyscy  oskarżen i przy­
znali s ię  ca łk ow ic ie  do w in y  po­
p e łn ien ia  p rzestęp stw , które im  
są zarzu can e.

POZPRAW A
M O SK W A , U . 6. ( te l .  w i.) ,  W  

di iu  d z is ie jsz y m  s p e c ja ln y  t r y b u ­
n a ł sąd o w y  pod  przew  o d n ic iv  em 
p rzew o d n icząceg o  T ry b u n a łu  W oj 
skow ego S ąd u  N a jw y ższeg o  ZSRR 
U lr ic h a  i p rz y  u d z ia le  za s tęp cy  
k o m isa rz a  lu d o w eg o  o b ro n y  i sze ­
fa  lo tn ic tw a  \ lk s n i s a ,  m arsz .

m arsz . B u d ien u eg o , BJiieber-a, sze* 
fo s z ta b u  g e n e ra ln e g o  a r m : i c z e r ­
w o n e j Szuposiin ikow a i dow ódców  
ak ręgów  w o jsk o w y c n : C elow a,
D y b ien k i, K a s z ir iu a  i G or!acze ,> a  
— rozpoczął rozp atryw ać spraw y  
T uctiaczew  sk iego  i tow arzyszy  
Rozpraw a  je s t  ta jn a  i odbyw a s ię  
przy drzw iach  zam k n iętych . P rzed  
zakoń czen iem  procesu  żadne ko­
m unikaty  z jeg o  p rzeb iegu  n ie  bę 
oą  w yd aw an e.

W  k o lach  m o sk iew sk ich  n a g łe  i 
n ie sp o d z ie w a n e  p o s ta w ie n ie 'p r z y ­
w ódców  a rm ii  c ze rw o n e j p iz e d  
try b u n a łe m  w y w o ła ło  o lb rzy m ie  
w ra ż e n ie . P a n u je  o g ó ln e  p rztao -  
n an ie , że  wszy ary oskarżen i zo ­
sta n ą  skazan i na śm ierć .

M asow e aresztow an ia  w śród  o- 
fic eró w  arm ii cz.erv.oncj trw ają  
yv  dalszym  ciągu . W  o sta tn ich  g o ­
dzinach  G PU  a resz to w a ła  około  
200 o ficerów  p rzew ażn ie  w  tych  
re fera ta ch  k o m isarja lu  w ojny  Z 
S  R. R., k tóre m ają sty czn o ść  z 
budow ą n ow ych  fo r fy fik a cy j g ra ­
n icznych .

C zy  oficjalna d y k t a t u r a  S talin a?
LONDYN, U . 6. W iadom ości otrzy- litycznych. W  Londynie utrzymuje się 

manę z Moskwy o nowych aresztow a- Opinia, ż dokonane aresztow ania, tu 
niach w armii czerwonej, ofiarą któ- ostatni ak t rozgrywki m yazy  Srali
rych padli wybitni dowódcy arn; 
bolszewickiej 'wywotaiy szereg ko­
mentarzy prasy i angielskich, koi po-

i l c z e ć t
„N asz  P rzeg lą d "  i cała pra­

sa żydow ska  umieściły uroczy 
sty protest „Z jednoczen ia  
D z ienn ikarzy  Żydowskich* w 
Polsce przeciw ko m otyw om

żłobiły w nim głębokie m*r.dy :_ k o - jw yroku  V  spraw ie  Chaskiele-
fy ta  końskie grzęziy jak w 
Woźnice radzili sobie w tym wypadku 
podkładaniem desek. Jezdn a asfalto­
w a na placyku nrzed domem tow aro­
wym B-ci Jabfkowskich wyglądała 
jak zwyczajna polna droga z kole na­
mi i śladami k )n v t końskich.

P Ł A C A
WŚCIEKLIZNY

■Drożnym towarzyszem upałów jest 
plaga wściekłych psow. \Y W arszawie 
anotow ano w  przeciągu ubiegłej do­

by znowu 5 w ypadków pokąsania 
W zez psy podejrzane o wściekLznę 
Katastrofalne rozmiary przybiera pla­
ga wścieklizny na w siach, gdzie ani 
Pomoc lekarska nie może szybko ao- 
trzeć, ani też nie respektowana są ści­
śle zarządzenia o kontr iii psów.

GROzBA KLESKF
W czoraj donosiliśmy obszernie o 

groźnej sy tuacji, jaką wywołały ćpa­
ły w naszym rolnictwie.

Jeżeli tak dalej potrwa _  pjówi

zostałwicza. który zresztą 
skonfiskowany,

R ab in  Schorr wniósł in ter­
pe lac ję  żąda jąc  pociągn ięcia  
do odpow iedz ia lnośc i adw 
adw. Suchodolskiego i W a ­
w rzy n 1 aka oraz 
Żeleńskiego.

Żydzi p rzekroczy li  zresztą 
nie po raz p ie rw szy  wszelk ie 
granice przyzwoitości.

Jawnie i bezkarn ie  nawołu­
je  się do tępienia m łodz ieży  
narodow ej, s łowa  bandyci, 
chuliganeria są na porządku  
dziennym tylko dlatego, żc ta 
m łodz ież  w yzw o l i ła  się z pęt 
marksizm u i ma odw agę  bu­
dowania Polski w ed ług  w łas­
nej ideo logii.

Jednocześnie prasa ż yd o w ­
ska w ed łu g  utartego od cza­
sów Dreyfusa  zw ycza ju  z oka 
zji n iem al każdego  procesu 
żydow sk iego  rozpętu je  istną 
org ię  agitacyjną.

/  aLójca, szpieg, morderca 
żyd stają się barankami, p rze­
ciwna strona zostaje przedsla 
w ioną  w świetle najgorszym ; 
przec iw n icy  rasizmu m e osz­
czędzają wów czas  ani babki 

prokuratora  | ani pradziada. !
N a  arenę walk i w yc iąga  się 

wów czas  wszystkich ż yd o w ­
skich psychopatów i psycholo 
gów, żąda posiłkow od prasy i 
o rgan izac ji lew icowych .

Pełną trzos i groźba szanta­
żu wchodzą wów czas  w  grę.

Uez to czasu obserwujem y, 
iak  z  pianą na ustach —  żydz i 
inscenizują akcesoria proce­
sów, w  których żyd jest zaan­
gażowany. —  Jeśli żyd  zabije, 
o o f ie r z e  m ow i się wrr ę c z , ze

b y ła  j e d n o s t k ą  b e z w a r to ś c io w ą  
lu b  s z k o d l iw ą  a lb o  s ię  w a r ­
to ś ć  j e j  p r z e m i l c z a .  Ż ą d  z a ­
b ó jc a  b ę d z i e  z a w s z e  a lb o  b o ­
h a t e r e m ,  a n i o ł e m  - m ś c i c i e ­
le m  lu d z K o s c i  a lb o  j e ś l i  a tm o  
s f e r a  t e m u  n ie  s p r z y j a  —  c z ło  
w ie k ie m  o b ł ą k a n y m ,  n i e n o r ­
m a l n y m ,  z a s ł u g u ją c y m  n a  l i ­
to ś ć .

N z c z \p l a  w y o b r a ź n .  w y s t a r  
c z a ,  a b y  z o r i e n t o w a ć  s ie  i a k  
p r a s a  ż y d o w s k a  p o t r a f i ł a b y  
z r o b ić  z te g o  s a m e g o  C h a s k ie  
l e w ic z a  b o h a t e r a ,  g d j tb y  p r o ­
c e s  n i e  o d b y w a ł  s ie  w’ P o l s r e  
i w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h ,  a  
p o w ie d z m y  w R o s i i  k i l k a n a ­
ś c ie  l a t  w s te c z .

ni zainsceiiizuią 
dowy post.

m ie d z Y i ia r o -

nem a  Woruszylowem, po którym na­
stąpi ogłoszenie dyktam ry wojskowej 
Stalina. W rozgrywce tei grupa Tu 
chatiew skiego wypowiedziani się po 
stronie W oroszytowa i to  przesądziło 
spraw ę aresztow ań.

Of.cjainy ko m u n ik a t: sowiecki o a- 
resz tow anacii mowi o jednym z 
państw obcycn, p n w ad ząey -h  nie­
przyjazną politykę wobec ziSRK na 
rzec^ którego wszyscy oskarżeni pro­
wadzili działalność sgpfegn>wskią. Nie­
trudno jest w yczytać między w iersza­
mi tego komunikatu, że Sowiety mia-

żyseru je i z górą- m ożem y okre 
ślić w  jak ich  warunkach, k ie ­
dy i jaką  postawę za jm ie  p ra ­
sa i opin ia  żydow ska  całego 
świata. K ied y  będzie  m iędzą- 
narodow y jubel, a kiedy rabi-

N fe  p o m o ż e  j u z  d r a p o w a n i e  b' n“ myśli R ieszę Niemiecką,
s ię  w  szatą* m a s o ń s k i e ,  a n i  W j Najbardziej charakterystycznym 
togo. h u m a n i t a r y z m u ,  n i e  p o -  angielskiej opinii publicznej

•• * - jest w ystąpienie organu Labour Party
„D ały  Herald", który stw ieidza, że 
w szystkie m inisterstw a spraw’ zagra­
nicznych i sztaby generalne państw  
europejskich staw iają sobie obecni'- 
pytanie, na które nikt zdaje się nie 
znalazł dotychczas w yczerpującej od­
powiedzi, co się dzieje napraw dę w 
Związku sowieckim?

Nik' nie w .erzy w  oucjaina wersję 
sowiecką pisze dalej „Daily Herald", 

j gdyż jest o m  zbyt krucha, aby mo- 
‘ gla być prawdziwa. G dyb j rzeczywi­

ście ta l było, że w armii, marynarce, 
przemyśle, poinyce i organizacjach 
partyjnych międzynarodowi i moskiew 
skiej, dziesiątki w ypróbow anych ko 
munistów na wysokich i odpowiedział 
nych stanow iskach zajmov.ało się 
działalnością szpiegowską i sabotażo 
w : z ramienia o lyych  nuicarstw , to 
w ów czas Związek Sowiecki po 20 ła­
tach  rządów  bolszewickich musi być 
tak  zgniły 1 /-deprawowany, jak do­
tąd  żądne państw o w historii.

m oże i czapka fryg i jska , ani 
sztandar czerwony.

W id z i  w y  poprzez  łe  szały i 
akcesoria —  żyda, jego  bez­
czelne dążenia do opanow a­
nia świata i jego  wściek łość w  
poczuciu przegranej gry.

T rąb y  Jerychońskie drażnią 
jeszcze ciągle ale już  nic ogłu­
szają.

Są granice po przekrocze­
niu którą ch c ierp liwość się 
musi wyczerpać. T e  granice 
żydz i przekroczy li.  wą*stępu-

M y  j u ż  w ie m y ,  j a k  ło  s ie  r e ,  j ą c  r a z  p o  r a z  z k r y t y k ą  s ą d ó w
p o ls k ic h ,  w c z o r a j  P r z y ty k ,  
d z iś  C h a s k ie le w ic z .

N a  wystąpien ia  dziennika­
rzy  żydow sk ich  prasa polska 
m oże  za reagow ać tą lko je d ­
nym  słowem* M ilczeć ! .4. G.
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W ię k s z a  c z v  m a ła  w łasność?
Rolnicy przeciwko prof. W ł. Grabskiemu

S t a t y s t y k a  na c e n z u r o w a n y m
D aia 11 U. m. n godz. fą-ej rozpo­

czął sw e obrady Związek Rolników i 
Leśników z w yższym  wykształceniem. 
W zapełnionej <ali aaw nego gmachu 
C. T. R przy ulicy Kopernika „,), otwo 
rzy ' oom dy wiceprezes związku, p. 
Cźerwijowski.

Pierwszy referat wygłosił p. Jerzy 
tiecho.nsK i na tem at „Produkcji wiuk 
szych i mniejszych gospodarstw  rol­
nych". W skazał on na ogrom ne braki 
naszej statystyki rolnej. sięgające tak 
daleko, że odmeść można wrażenie, 
że kom uś celowo zależy by nie m oż­
na  by ło .zoadać  istotnego stanu rze­
czy.

ProouKCja Polski obniżyła się bur-

Następn.e. Mzw.uęta się ożywiona 
dyskusja. Wśród przemówień w ybija­
ły się przem ówienia pp.: Karczew­
skiego P rusa ■ W iśniewskiego, Mo­
raw skiego i Ch.niełeckiego.
~  Pu zakończeniu dyskusji przyjęto 
rezolucje, zgłoszoną przez p. Życkie- 
go. a wym ierzoną przeciwko prof. W’Ł 
G rabskiem u i O. U, 8.

Następnie zebrani wysłuchali retera 
tu  p. St. Czarnowskiego na tem at 
„Zmieniona koniunktura a stosow a­
nie naw ozów  sztucznych". Na tym  
zakończono obrady przedpołudniowe.

rolna. W ykazyw any zas przez staiy- 
.  ^  stykę większy odserek ugorów nie
O w ako do zUraka, a miarka słą eh a a a i  odpow iada, zdaniem  prelegenta, rze
Z gruszy u iz a l  rc-jną kapitał, duża, czywistości.
_  . . . . .  W iększa w łasność rolna, zdaniem
C* casz je pomnożyć, ta  e» radzą _czerza pre,egem a iest głównym d ^ a w c ą

dzo znacznie w stosunku do okresu 
przedwojennego. Jesteśm y obecnie 
ood względem w ydajności produkcji 
roślinnej w ogonie państw  środkow o­
europejskich. jakie są nasze rzeczywi 
ste m ożliwości, wskazuje na to  w y­
dajność rolnictwa wielkopolskiego 
pi zed wojną.

Następnie p rtlcgen t przechodzi do 
właściwego tem atu, polem izując z 
prof Wł. Grabskim i min. Poniatow ­
skim. Zdaniem prelegenta mylna jest 
m etoda p rzy jęta  przez G rabskiego 
ustaleni" przeciętny ch plonów w sto ­
sunku do całeg( obszaru użytków 
rolnych, a  nie i/lkc gruntów  , obsia- j 
nych przez daną roślinę j

Zdaniem  prelegenta m etoda ta  c i -

fiada, gdyż nie ma miernika, pozw ala- . 
ąceS( na  spi ow ędzanie do jednego 

mianownika w szystkich roślin uprą- .
wny h, ohczanit zaś jedynie na pod 1 ttm w i błfrń „Pod Bukietem (M ar-
stawic ”*eściu glównvch ziemiopio- Szatkowska 1 H ), otw orzyły się z
dćw  iest całkowici* błędne, , trzask iem  i n« ulicę wybi gł męz-

. .  . , . ,________ . A czyzna, rzucając  sic do ueieczki w
Jedynie m iarodajną m etoaą r oze ul. Z ło ., Za uciekającym  pogoni!

być porów nanie pionów ^  l tie r  h&tc . je(Jen
obsianego oraz-stopień w yKorzystaniu osteruftI;owych, U ciekający wpadł
gru.,tow ornych. Pod tym i , a ś  w zg lg  Jo  domu ,n |  47 Jzie U£ - ,
daim przew agę ma więks :a w ła sn o ^  ,okat akiero™,, się j 0 bram y,

T r a g ic z n a  e k s p lo z ja
LW Ó W , 10. 6 T ra g ic z n a  ek s­

p lo z ja  n a s tą p i ł a  w  d n iu  d z is ie j­
szym  w sk ła d z ie  f a r t  L u d w ik a  
P o k a r ta .  W sk u te k  n ie o s tro ż n e g o  
o b c h o d z e n ia  s ię  z o g n iem  p rzez  
je d n e g o  z  p rzeby  w a ją c y c h  w  sk le ­
p ie  k lien tó w  p o w s ta 1 p o ż a r , a n a ­
s tę p n ie  e k sp lo z ja . W  w y n ik u  eks­
p lo z ji lic zn y m  o b ra ż e n io m  u le g ł 
w ła śc ic ie l sk lep u , k tó re g o  w  s t a ­
n ie  c iężk im  o d w iez io n o  do sz p i­
ta la .  P o w s ta ły  p o ż a r  w sk u e k  n a ­
g ro m a d z o n y c h  w  sk ie p ie  ła tw o p a l 
n y c h  m a te r ia łó w  ro z s z e rz a ł s ię  z 
n ie z w y k łą  szy b k o śc ią .

S t r a t  p o ta r n  a  p ra c o w a ła  p rzy  
u g a sz e n iu  p o ż a ru  p rz e z  2 g o d z in y .

U r o c z y s t o ś c i  T S - l s s c i a
d r a t n f a k a  P o l i t e c h n i k i  l w o w s k i e j

„ J a  c i  p o k a ż ę  j a k  s i ę  P i j e . . .
Walka policjanta ze ..szczurem** hotelowym

C (

przypuszczając, że n it  będzie pozna 
ny. - -

| Policjant p izy t/zym af zbiega, U ję­
ty  staw iał policjantow i opór, k rzy ­
cząc: „ Ja  ci pokażę, ja t  się bije. 

, .. ... Odpowiedzialności się nie Łoję. Mj>.»
Kup I «  w L A N G E R A  zwanejkoW durtrl miast i . -,8ka w  zakresie produkcji Z3 &0bą 12 la t .-ięzien.a" Rozpoczę.a

aa  ■ ■ i a n  roślinnej, W pr.ehezeniu  na l ia ięk s :ę nażarta  w alka na jezdni. Gdy
i dzle padł M I L I C J I ^  w Lot. w łasność dostarcza przeszło erte- p o rtie r zam ierzał dopomóc poliejan- 

a o s 'a 'n io  ń w vcraftvch do .okm inie więcej od m alej wlai ności.
,  Jeól cboozl o fredukcję  zwierzęcą.
£ { •  i Od .CU U i i p O  IUjU O P to aczKOlwiek ilościowe panu je  wlcs-

wlele innvch iność  w iększa, to  wy;wza jakość pro-
W arszawa, Marszaftcowsfc* 121. dukcji wiyKszej w łasnooti zmnis .sza 
Dworzec G łówny i Średnicowy wol- tę przewagę Blęuem statystyki jest

_  _ _ . .  n  i  naliczanie bydła ł trzody chlewnej
służby Towiarcznej do produkcji i drob 
nej w iasnoścl

towi, nupastnik przewrócił go i kop­
nął. W ierzcie, przy pom oc/ drugie­
go policjanta, obezwładniono opiysz- 
ka i przeprowadzono do 8-go komis. 
Jest to niebezpieczny złodziej, St- 
nirtaw Przesławaki, który onegdaj 
opuścił mury więzienia MokotowbUie. 
go, po odsiedzeniu kary 2 lat za kra­
dzież i pobicie. Przebył on już  12 lat 
w więzieniu.

Prztsfawbk. dostał aię do portier- 
ri hotelu „Metropol“ i ukrył aię za 
kotarą, zamierzając w odpowiedniej 
ch* iii wejść dc korytarza nł» I pięt- 
.ze, aby wśińd nocy dokonać kra­
dzieży. Dzięki czujności portiera, 
„szczur hotelowy" został pochwyco­
ny.

Ska 13 ra rg c  .a  46. Poznań, Miel- 
iy n sk k g i 21 

K onto P . K. O 1«67

u o r ż e K a ł  s i ę  r e h a b i l i t a c j i

■\\ e Lwowie odbyły się uroczystości 
7ł?-lecia Bratniej Poróocy St. Politech­
niki Lwowskiej. V. uroczystej a«a- 
deniii, poprzedzonej Mszą św.. wzięty 
udział osobistości urzędowe Lwowa, 
liczni bvli członkowie Bratniaka i mło­
dzież akademicka Akademię rozpo­
częto odśpiewaniem hymnu narodo­
wego, następnie zagaił przew odm rzą- 
cy Komitet jubileuszowego p. Sierz, 
„ddając hołd pamięci zmarłych i pod­
kreślając ideową postaw ę młodego po. 
kolenia przyszłych inżynierów, Prezes 
Bratniaka p. Firyn nakreślił rys histo­
ryczny Towar,:ystw'a oraz złożył po ­
dziękowanie J. M, Panu Rektorowi 
Josztow i i kuratorowi Tow arzystw a 
prof. GeislerowM. Życzenia złożył 
pierwszy J. M. Pan Rektor Joszt, prze­
m awiając jako rektor '"uczemi, były 
wychowanek i były członek B ratnia­
ka, następnie imieniem starszych ko­
legów, p. nż. Sosnowski, b. prezes

T-wa. Po odczytai. licznych depe-'“ 
między innymi od JJ. E E. ks. ks: 
skupów Teodorowicza i S?lagowski®£ 
życzenia składali n a is ta rsz '7*. czjonęs 
Bratniaka p. Cieński, p. Szczocińsk!; 
od itzech Bratn aków7 'yarszaw akich * 
pp. Rojek, Patrak , Feczko, OkoloWicZ 
i M usas w imieniu organizacyj mło­
dzieży lwowskiej. .

Tego sam ego dnia odbyt się ap®1 
poległych a wieczorem komersz.

Słusznie obchodzono tak  uroczyści* 
jubileusz 75-lecia Bra-niaka Politech­
niki Lwowskiej Jest to bowiem zasłu­
żona instytucm. której ogrom ny do- 
robek pracy Kilkunastu pokoień ml0' 
dzieży stanowi poważny kapitał, trPJ 
cenniejszy, ż t tam na szańcu Polskt 
budowany, na który zw łaszcza "f 
dzisiejszych czasach w arto powOł*c t  
się z dumą. by w ykazać pożyteczność, 
trw ałość i konieczność idei samopomo 
cowej.

K a i t f y  m a  d u ^ C  z i e l
V Czyż nie dokuczył każdem u dotychczasowy n iedostatek  ? J f '

—'  den uśm iech szczęścia może w szystko zmienić. W ygrana
loterii to  oczekiwany uśm iech szczęścia Nie należy  zw lekać 
z kupnem  osu lo tery jnego , gdyż ju ż  w krótca rozpocznie sifl 
ciągnienie. W szyscy m a ją  rów ne szanse!

Kolektur?

J .  D Z I E R Ż A N O W S K I
Nowy - św ia t '54, F re ta  6.

A B C  s p o r t o w e

ń k a d e 2ii';cv w o n a
B & t^ a iy  p r c g r a i t i  r e ] » b i v  p s i n o n n i r s k i c h  A .  Z .  H .

SOBOTA 12 czerwca
6.15 Pieśń „K ieay ranne s ta ją  

zorze". 6.18 G im nastyka. 6.38 Muzy- 
Ka (p ły ty ). 7.r0 M uzyka (p ly tyN  
7.15 A uaycja  d ła poborowych. i-3a 
M uzyku (p ły ty ). 8.00 A udycja dla 
sćkół. 11.30 A udycja dla sz k ć :: „śpie 
"-ajm y piosenki". 11-67 Sygnał czasu 
i  he jnał z K rakow a. 12.15 „Lcniie o- 
bow iązk’ rolnika-' p o g a d a li a.
12.23 Łódzka ork iestro  Sal ono'- a. 
16.45 Wł idom ośd gospruarcze. 16.00 
,,T m y też  u rządzam y koncert" 
16.S0 B allady i .egendy — w w jle  
O rk. H erm ana (z K rakcw a). 17... 
Recital śpiewaczy Gabrwli F ilip  de 
Kó. ha. l i , 50 „Osobliwość1 ziemi za ­
pom nianej przez tu ry stów " —- po­
gadanka. 18 15 Chór D ana 1 O rkie­
s t r a  Ę ugen ‘asza  W olffa  ( p ły t.,). 
19.00 ^K awalerow ie pięknej Ida lk i"— 
wesota audycja 1owno - muzyczna. 
19.60 Wiadomości sportow e. 20 00 śu  
oycja  d ia  Polaków za gran icą : „Pol­
scy harcerze  przed Jnu ibo ice" . 20.55 
W iadomość' ro!n’"zc 21.05 M ała Or- 
k ie s ti r  P . R. 21.45 P rzeg . wydaw ti. 
au d y c ja  słowno -  muzyczna. 22.00 
P io tr  Czaji-owzki; C ztery pory  roku 
op. 57 (z Łodzi).

WARSZAWA n  (Mokotów)
13.00 Kom e n  rozryw kow y v pły­

ty ) . 14.00 P a rę  inform acji. 14 05 
„L uiza" —  opera w 4-ch ak tach  
C h arr« n tie r‘a (w sk r ici< i. 16 20 
„Żyr, a ku lru ram e stoiieyL‘. 22 uu 
W iadomości sportow e, 22.O5 Koacert 
rozrrw kow y w wyk. Ork. P  R. 23-00 
„Pr< fensje P an ' Bombalskiei" — 
monolog. 23.15 M uzyka taneczna 
(p ły ty ).

Niedziela, 13 czeiwca  
t  8-00 Sygnał czasu i pieśń „Ave

mim
( m t r  4 S G

ft Au i n
M aria" 3.15 Audyc!a aia w si: 1. G a­
zetka rolnicza, 2. MuzyKa (płyty) 3) 
W spółdziałanie na w si — pogadan­
ka. 9-00 Regionalna transm sja i  U  
akowa. a) Reportaż, b) Nabóżeifetwo 
Kazanie wygi. ke. prałat Waciaw bu 
ziński l l . l o  Piękne głosy (płyty) 
11-57 Sygnał czasu i hejnał z kraKO- 
wa» 12-u3 Grodu lasu  w mu*yce _  
koncert w  wykonaniu Ork. P  R. z 
udziałem W andy Łozińskiej — śpiew. 
13-00 Przegtąa Kuituiainy. U lo  Kbn 
cert rozrywkowy, (z Poznania), ią.40 
W szystkiego po trochu _  auaycja 
dla dzieci 15-00 A udycja dia wąi. 
16.00 Dzień pieśni z Leszna (przez Po 
znań), 16-30 Nowe płyty słynnych ar­
tystów . 17.00 Słuchowisko p. t. „Jako 
zbójnik Sm as pojednał się i Panem 
Bogiem" —  Kazim ierza Tetm ajera. 
1? o0 Reportaż z życia. 13.00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie z Doimy 
Szwajcarskiej przerwie ok. godz. 
18-55 D w a tygodnie w brazylijskim  
w agonie — felieton. 20.00 w alce 
S traussa w uykonaniu  wielkich or­
kiestr symtonicznycn (płyty), lj .2 0  
Transm isja z Poznania fragm entu fi­
nału jubileuszowego czu órnieczu pił­
karskiego „W arty". 20 W  Prz jg lą j 
polityczny. 21-00 Nieznani przechod­
nie _  lekka audycja stowno-muzycz- 
na. 21, to Transm isja meczu pilkamkie 
go Legia — Baskowie. 21.55 W iado­
mości sportow e. 22-00 K oncert uo;i- 
stów  (z Torunia). M aria W iłkonu.uka
  fortepian, Kazimierz Wiłkomirski
— wiolonczela,

WARSZAWA U (M okotów)
15-00 Stawne w irtuozki (płyty) 

ló.uo Zespól salonowy Paw ia Rynasa 
22-00 W iadomości sportow e. 22-05 Mu 
zyka taneczna (płyty).

Swego czasu głośny był nrocei b. 
p isarza hiputecznego w  Otwocku 
A anisiaw a S tanisław skiego, k tórem u 

zarzucam  nadużycie w}ad ty i p rzy ­
właszczenie p a ru  tysięcy złocych.

Doniesienie o rzekom ych iaduży- 
ciach p isa rza  hipotecznegc złożył w 
r. 1932 były sek re ta rz  Stanisław skie­
go Borys Ananezenko. Fo przeprow a. 
dzeniu doraźnej rew izji w kcncelarii 
ujaw niono w szeregu wypadków po­
bieranie wyższych op ła t -od knentów , 
oraz fałrzow an > k rą ż e k  Głównym 
sp rrw cą nadużyć był sarr Ananczen* 
ko, k tó ry  w ten  rposób m yślał bronić 
się. M iał on w spólnika w osobie d ru ­

giego pracow nika Kancelarii hipo­
tecznej H enryka B acdew icza.

Obuenie pc 5 la tach  S tanisław ski 
doczekał si( jm n e j rehabilitacji. 
W czoraj Sąd .Apelacyjny uniew innił 
go z sa rzu tu  przyw łaszczenia pienię­
dzy i nadużycia władcy. Skazano go 
natom iast na  500 zł. grzyw nv z da‘- 
ro r aniem  te j k a iy  na mocy am ne­
stii za b rak  nadzoru nać swoimi p ra ­
cownikami. W m o tykach  w yroku oąd 
A pelacyjny podkreślił- ze właściwy­
mi spraw cam i nad u ży ć’ byli Anan- 
czeniso i iiachiew icz, n a  którrrch 
w /ro k i uległy swego czasu zatw ier­
dzeniu.

W i u d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

K o tc w e n ia  g ie łd  w a r s za w s k ic h
C t i D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Berlin (sp 'zeaaz  2i2.51, 
Lupno 221.67): Gdańsk isprzeaaż 
1CG.20, k 'ipnc 99.80); Lcnayn 26.09 
(sprzedaż 26.1&, ku rna  Z6.02); No­
wy lorb 5.28,5 (sprzedaż 5 29,75,
kupno 5.27,25,; N. Jork (kabel) 528,75 
(sprzedaż 5.3U, kupno 5.27,5); Paryż 
23^4 ^sprzedaż 23.60, kupno 23.48); 
P ra?a  lR 41 (sp rreo a t 18.46, kupno 
18.36); W ieaeń (sprzedaż 19.20. kup­
no 98.80): Marka riiem. srebrna (sprze 
daż 1,0,00, kupno 138,CO).

Papiery  procentow e: 3 proc poż. 
preni. in we t. I em 63.63; H em, M.88 
4 proc. panst. p oż. prem, dolar, 38,60;
6 proc. puż. dolar. 5 400; kupon £ '.59
7 proc. stabil. 270,00; kuoon 27,58; 
» pro-. L Z Komun. Banku ąozn. 
;ra j. 9-1.00. 1 ptoc. L. Z. Komun Ban­

ku sosp. Kra,- 83.25; 8 P tw  L. Z. 
r a nk . roln. P4,00; 7 proc, L. Z Banku 
roln 83,23. 5,5 proc. L. u. Koman. 
P inku ges, ■ ’ rai, 81,00; 8 proc. ubkg. 
budowlane Banku gosp. kraj* *3AX)»
8 proc. L. Z. zieu.sk e dolar, gwar, 
kupon 69,30; L. 7  W arszaw y (193o 
r.) 37,50 37.63.

AKcie: B Polsk; 100,73 -  101.00; 
IMpop 12.06, . .

Te identja dla dewiz mocmejsz

W K A L I S Z l
im crow ać ,,A  B  L " raóżtth 
d p. D u rczyń sk iego  # 
i  PrJsudiŁ K go ti, 1

dla pożyczek państw ow ych niejedno­
lita, aia listów zastaw nych utrzym a­
na, d h  akcji nieco mocniejsza, Po­
życzki aolarow e w  obrota. h prj wat- 
pj-chRS proc. poż. z roku 1923 jDillo- 
n„w ska) 49.88; 7 proc. poż. m. W arsz. 
(M agistrat) 48.50.

6IEŁUA ZBOZOWA
Ceny roz"m ieją się za 100 kg. pary- 

tet w agon W arszaw a, w  handlu hurto­
wym, w ładunkach w agonowych za 
gotów kę.

Pszenica jednolita 3iOO — #1-50; 
pszenica zbierana 30 50 — 3 100 ; ży­
to  1 standart 23.75 — 26.UO; Zyto d 
s t 25 50 —  25.75; owies 1 5ta-,aurt 
25.75—26.25; owies II st 25.30 —25.75 
jęczmień 23.75 —  24.25; groch polny 
23.UL)—24.0 ‘i w yka 2250 -z3-30, sera­
dela podwójnie czysz. 23-50 — 24-501 
seradela targowi 19.50 — 20^30, łu- 
bin n eb.cski ' 6.50 —  17-0C. hibin żół­
ty 15.50 — 17.00, koniczyna czerwo­
na sur. bez gr kanlank lOO.OC — 
11500, mak niebieski 72.00 — 74 70, 
mąhj pszenna gat. I 44 *K> — 44.50; 
mąka pszenna pat. I 25..GC — 36.00; 
r.iąKa pszenna gat. fil 21-25 — 32.25; 
mąka pszen, pastewna 23.75 — 24.75; 
mąka żytnia gatunek pierwszy 3-..00— 
33.50; niąka żytnia razow a 27 5u — 
23.iX); otręby orzenne gr. przem. s ta rd . 
jg 50 — 17.00, otrębv pszenne miai 
kie 15.50 — 16.00; otręby żytu e 17.50 
— 18.00; makuchy lniane 20.75—21,23, 
makuchy rzepakowe 16-30 — t7-l)0.

Ogólnj- obrót 1399 ton, w  tym żyta 
129 ton.. Lspo* >b:enie spokojne.

IIŁfl MIENIA RIG Y KONWERSJI 
Zlv»;-lBARrtOV. ANYCH POŻYCZEK 

DOLAROWYCH
Szereg Instytucyj bankow ych a m. 

in. PKO i Komunalna Kasa O szczęd­
ności m. W arszawy dokonują na zle­
cenie klientów konwersji lonibardowa- 
nych w tych instytucjach pozyczek 
dolarowych z rym, że uzyskane z ty- 
iuiu konwersji ćw .adectw a tym : za so­
wę .ia 4 ^  proc V.'ewnętrzną Pożycz­
kę Państw ow ą 1937 r. bedą stauow , 
ly nadal zabezpieczeni udzielonych 
nożyczek lom bardowych bez jakiej­
kolwiek zmiany dotychczasowej wy­
sokości tych pożyczek.

USTAWODAWSTWO
G u SPODAk CZE

Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 
42 z an. 9 bm, w- którym opubliko­
wano m. in. następujące układy i roz­
porządzenia o charakterze gospodar­
czym

Układ, dotyczący długów leliefc 
wych, podpisany w Londynie dn. 14 
m arca 1935 r. oraz ośw iadczenie rzą­
dowe z dn. 25 m aja b. r. w sprawie 
wejścia w życie tego ukłauu.

Rozporząuzeme Frezy dnta R. P . z 
Jn . 5 czerwca 1937 r. v sprawie tym­
czasow ego w prow adzenia w życie po­
stanowień porozumienia w formie not, 
wymienionych w Paryżu dr.. 13 i 14

maja 1937 r. o prteoiużeniu prowizo­
rycznego układu handlowego między 
Polską i F iancją  ż dn;' 18 lipca 1S36 
r. i o  ttnianie art. 5 tego układu 

Rozporządzenie min stra  £pr YVewn 
z dn. 1 bm. o upoważnieniu woiewo- 
wy i Komisarza Rząau aa ni. st. 
W arszawę do przyznaw ania ulg w 
opłatacn pauzportow-ycb oraz całkowi­
tego zw alniania od tych  opt„t.

Rozp. ministra P rzem . i Handlu z 
dn. 5 bm. o czynnościach rozrachun­
kow ych, związanę ch z obrotem tow a­
rowym polsko .  włoskim. , 

SPRAWY PODATKOWE 
Z dniem 30 6. upiywa termin płat­

ności I ra ty  podatku oa nierucnomo- 
śc  za rok ł937. -  

Z uw agi r a  spodziew any a-plj w 
płatników do kas urzęaów  skarbo­
wy cn w skazane >est w interesie p r- 
oatnikow  wcześniejsze regulowanie 
tej należności,

WYWÓZ DYKT I FORNIERÓW 
DO PERSJI 

Po raz pierwszy do Persji wysłano 
z W una transport dykt i fo rn iró w . 
W obec znacznego zapotzeoow ania na 
rynku perskim na m ateriały drzewne, 
fabryk’ na Wileńszczyźnie nawiązały 
staie stosunki handlowe z rynkami 
perskimi.

WIADOMOŚCI z toki;

Zapisu na sonote
GON. 1. Płoty. Nagr. 2500 1. Dyst. 

3200 m Indoienre, Rodin, Niezłomny.
UON. 2. N a.tr 1200 z< Dyst. 1660 

m. Ira ta , Ines, P a fn sr, Hamilcar, Je­
szcze raz.

GON 3. Nagr. 1&00 z l  Dyst. 2200 
m. Hestia, M agenta, Jesień, Royal Fox, 
Indus, Hamlet II, Baionia.

GON i. N agr. I800 zt. D vst. 1300 
m. T  abarin, Mark etanka, Dzwon, 
Lana Ladv, Ikaria, Klondike 

OON. 6. Nagr. AjOO zł. Dyot. 2ŹOO 
m. Huzar, Kleinot By-chacrSki, In®, 
Dar, Konds, Neptun, Kmiotek. Jacek 
11, lrresist:ble 

GON. 6. Nagr. 2403 zl. D yst. 2100 
m. Cyrkon, Money Moon, En \v_am 
Petardo, r t.rm a ttan , Huzar, Klejnot 
BychawsW, fnes, L ordan , Parnar.

Augustus Rex, P rater, Tototte. No­
madę, Isolano Orlean

GON. 7. Handicap 2200 zł. dla 4 1. 
i s t og. i ki. D yst. 2iu0 m : Ł aps 53 
kg, Jarosław  57 kg, Ontario 54 i pół 
kg, Okta wa 57 kg, S; trapa 55 kg, Ak 
cep t 62 kg, Turenne 57 i pól kg, Mu­
rat Il 59 kg, Laszka II 54 kg. Moneta 
51 i pół kg, Gdańszczanka 50 kg.

GON. 8. Nagr. i 606 zl. dia 4 1, i st. 
og. i ki, Dyst. 2100 m: Homer, Sława, 
Hiaalgo, Guerra, Kropidłu, Ontario, Ku 
mak, Humor, Fatys 11 Hardiesse, B 
bus, Moneta.

GON. 0 1400 zł. dla 3 1. og i ki. 
Dv*t. 1800 m.; Sekret, G rcg, Azrtfśl, 
Hellada, W rzos. Katherine Gaunt. 
N arb o na.

Akademickie Związek Morski orgr 
nlzujf ooozy morskie w- Jastarni, ma­
jące na celu zapoznanie spoteczeń | 
siwa aitademiclaego z morzem. j

Po poważnym zwiększeniu taboru 
żeglarskiego. Ą. Z. M. zreorgantzowal! 
sposób szkolenia uczestnicy obczów . 
w  Jastarni będą mogli b n ć  udział w  
rejsach do portów zagranicznych. > 

Piękne betonowe mola (w łasne),! 
uraz plaża (własna) stanowią wspa­
niały teren wypoczynkowy, a własne 
pomieszczeniu pozwala fcr.y niskiej 
cenie (3 zt dziennie) dać zdrową, o t -  j 
fita i smaczną kuchnię. j

Uczestnicy oti rymują 82 proc. zn iż -) 
ki kolejowej, tak że podróż dc Ja-
atonii kosztuj* 5 Zł

ozkolenie obejmuje naukę: pływa­
nia. wiosłowania, żeglowania na jo l­
kach l jachtach oraz gimnastykę i 
opiekę lekarską. Każdy z uczestników j 
obozu ma do wypływania na jachtach 
60 godzin podczas ą-tygodrdowego 
kursu, ci zaś, którzy nie mogliby udać 
się w  rejs do portów zagranicznych, 
będą uczestniczyć w  kilkudniowych 
rejsach ns pełne morze.
* Obozy morskie oaoęaą się w  2-ch 

turnusach: pierwszy od 1 ao 28 kpua j 
i drugi co  1 do 28 Sierpnia /ap iuy  
p.-zyjmuje sekretariat Ą, Z. M. (ul. 
Wspólna g(j m. 5). codziennie w go- j 
dżinach oa 19 30 do iO-30- '

Termm rejsu na jachtach A. Z. M .' 
wycnoazących do poriow zagranicz­
nych odoędą się według następujące-, 
go lozkładj: |

jacht: Jurand. Yawl, 32 tony, is0  
m kw . (z motorem). !

1. 15 rzerwca —  30 czzrwca Gdy 
nia — Stolpmunde — Kolberg —Swii-

nemunde — oassmtz — isiaai— Pron* 
ne — Nascó — Jastarnia.

2. 1 iipce — ją upca; Jasta.ma —  
Guyma — Yisby —  aookałf wyspy 
Gotmud -  Jastarnia. ’ “ "

3. Ly lipca — 31 lipca: Jastarnia —  
Gdynia — Pilan — Lipa je  — ^indon
— Ryga — Jastarnia

4. j sierpnia — 14 sierprua Jastar­
nia — Gdynia —  Malmo — Kopenha­
ga — Ronna — jastan ia .

5 I5 sierp.ua — 31 s-rpr.ia; J«- 
srrama — Gdynia — K nrfskroru. —  
Kaimar — Osuarnom — js starnla.

6. ) września — 28 września: ja- 
(tamia — Gdyrua —  Yestetik — Ny* 
kóping — StOKholm — Yisby _  Gdy­
nia.

2*
Jacht; Wojewoda ^omorsia, słup 

19 ton, 120 m kw.
1. 75 lipca — 5 siei miar jas'arm a

— Gdynia — Vlsbv —  Lipajs, — Gdy­
nia.

2. 21 sierpnia -  5 wrzzśnia jauar- 
nia — Gdyniżi — Kalmai — Karlskro 
na — Gdynia,

3-
Jacht: Krzysztof Arciszewski, kecz, 

10 ton, ido m. kw,
1. 28 czerwca — 23 Upca: — Jastar­

nia — Gdynia — Ldział w  egatach 
dookoła w yspy Gotland —  Stokholm 
--- Kalmar _  Jastarnia

2. 21 Upca - - JO siprpnia: Jastarnia
— udyni,’' — Ka/lskrona — Kopen 
naga — Matmo — Kiel Rouue. — Ja­
starnia.

3. 21 sierpnie — 19 w.zeónia: Ja­
starnia — Gdynia —  Kopenhaga —  
Kelsingo — udteoorg — Hijno —  
Mały Bert -  Noskow — Greiswald— 
Gaynia.

Zamknięcie Olimpiady ale nauczycieli W, F.

T e r m i n  O l i m p i a d y  w  T a k i e
W związku % uchwalą Międzynaro­

dowego Komitetu Olimpijskiego, do­
puszczającą do igrzysk nauczycieli 
wychowania fizycznego 1 sportu, Mię 
dzynarodowy Komitet ustalił prze­
pis kwalifikacyjny w tej sprawie:

„Nie będzie mógł być dopuszczo­
ny do udziału w igrzyskach —  ten, 
kto jesc płatnym nauczycielem w y­
chowania fizycznego lub sportu, ta  
wyjątkiem oaób, które wykładają do­
datkowo elementarne ćwiczenia fizy­
czni i sportowe, równocześnie z in­
nymi normalnymi przedmiotami na­
uczania".

Z tej uchwały wynika, ie  jedynie 
nauczyciele W. F. i sportu amatorzy 
będą mogli startować w igrzyskach. 
Z płatnych nauczycieli „portowych 
dopurzczeni będa jedynie ci, którzy 
wykładają W. F. tylko jako przed­

miot dodatkowy. Równocześnie komu 
mkat oficjalny Międzynarodowegc 
Komitetu Olimpijskiego, podkreśla, 
że „zapatrywania Międzynarodowegc 
Komitetu Olimpijskiego nr kwestie 
twrotu utraconych zu-obków pozosts 

W czwarte) pov, zlęto szereg dai ■ 
W czw artek pow zięto szereg dal­

szych uchwai. M. in. uotalono, ż t  lei 
nie igrzyska olimpijskie odbędą *fe 
w Tokio w dniach od 24 sierpnia do 
7 września 1940 r.

Komitet polecił swoim członkom, 
aby walczyli w swoich krajach prze­
ciw nadużywaniu nazwy „olintuijsKi" 

Sesja komitetu w 1938 r„ odb-dzń 
się w marcu w Kairze Białogród po­
nownie zaproaił M. Ł.. Ol. na rok 
1939. W następnym roku M. 8 .  O. 
gości„ będzie w Tokio, a Londyn za 
prosił komitet i.a rek 1941.

0 mistrzostwo Polski w tenisie

Wyniki gonitw czwartkowych
Gon, 1. D yst. lró o  m. Nj-2 ' .  1800 

zl. 1 ' l .  y  Ma, ż. Gili II, 2 ) Marga* 
(8,50), 3) Paga (64). W ygr. w  1 tn-n. 
41 s. jyęwnie o % dl. Tot. 10 zł.

Goi 2, Djs< 2400 m. Nagr. 2000 
zl. 1) Krzemień, ż. S tas:ak, 2) Elf 
(27 ), 3) Ircha (32), W ygr. w 2 min. 
36 s. o 2,5 dl. Tot t zł.

Gon. 3 D w t 7200 m. Nagr. 1&J0 
t\. 11 Ib cos, ż. Fomienli o, 2) Komar 
(J0 ), 3 ) M agnat (T i) . W ygr. w 2 
min. 23 s. p«wn « o 2 dł. T ot. 6 zi.

Gon. A Dyst. lóOO m. Nagr. 1600 
zl r  Govłl, ż. iagodziriski, 2) Par 
(85), 3 ) Pcciecha (12), 4) Perzeu*

(54,3), 5 ) Blue Boy (29,5), 6) Can- 
zona (141). W ygr. w  1 min 41 s. w 
walce o szyję. Tot. 13, franc 7,50

‘ K.i. 5. D yst. ]6 0  M Nagr 3000 
zł 1) Nola >. Gil! II, 2) Lulu (16), 
?) je l tz a  (9,5). \V ygr w 1 min. 3y 
sek. pewnie o leb. Tot ]5,50 zł.

Gen 6 Dyst. 1600 fl) Nagr 30')U 
zł. 1) Narew, ż. Jagodziński, 2) łan- 
to ś  (16,5), 3) Kr "mczanka (31,5), 4) 
D yktatof (30), >)Ora,igad9 (38,5). 
Kabma pozostała ns starcfl. W ygr. 
1 o pó dł- Tot. 20,50 zł., fran t l l  
t £.50 z

W czasie „Dni K r a k ó w w  Uniach 
od 14 do 20 czerwca odbędą się w 
Krakowie krajowe mistrzostwf teni­
sowe Piński sta rok /9J7.

Organizacja zawodów została po­
wiel zona krakowskiemu AztS. który 
przebudował już korty tenis ,we 

W mistrzostwach wezmą Jział naj 
lepsze rakiety Polski z Tarłowskiai, 
Hjl)Ją, Tło- -yńskim, Wltmanem, brat 
kiem na czele.

Oook turnieju dla seniorów odbę­
dzie się również turniej dla junloiów  
l u-nlej ten będzie również dużć atra­
kcją sportową ze względu - a  dosko­
nałą formę naszych juniorów  

W grze pojedynczej panó. roz; a 
'"iono Hebdę, 1 arłowskiego, T jczysi • 
sl.iego, Witmarm, >pychuh Bratka, 
Ptahla i Hcraina. W grze poiedvriC7es 
pań rozstawiono R rdows ią, Lilpopów  
nę, Głowacka i Zofie lędrzejowską

j ę d r z e i o w s k a  — H s r v e y  6:2, 6:3
W czwartek w daltzYin ciągu mi­

strzostw tenisowych hrabstwa kentu  
Jędrzejowska rozegra.a spotkanie z 
doskonale ’enibidtka angielską Har- 
vey. bijać ja w dwóch krótkich setach

6=’, &:3.
Finat odbędzie się w  ^obotę, przy 

czym najprawdopodobniej Jędrzejow­
ska spotka się z pierwszą i ikie.ą An 
gfu miss Rour.d

Stahl bije k o l ? r z y  francus kićh
W  czw artek odbyły się na Dyna-1 

sach międzynarodowe zawody kolar­
skie z udziałem Francuzów  i Austria­
ków.

Mecz z trzech startów  przyniósł 
zw yc:ęsŁ\vo parze po!sk'ej w składzie 
MichA.ak — Starzyński prz*d Francu­
zami Lz Fourniert i Nicollet.

W yście za prowadzeniem motoru

,ia dystansie 150 okrąien  ,oru w ysrał 
S ta l /  za leaderem H Podgórskim , 
pokrywając dystans 57 km. 750 tr.tr. 
w jecną godzinę 38 sek. D rrg e  miej­
sce zajął Napitf.-aia za Harr.anem o 
dw a i pó' ok rą icn u  toru w tyle

Trzecie nrejsce — La rourniere za 
Wiśniewskim o trzy oJefażenią
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SYN I M A TK A
P rzed  k ilk u n a stu  dn iam i pra­

ł a  d on o siła  o  is tn ie ją c y c h  n e t o -  
J*.j rozdźw  lęk ach  m ięd zy  d yk ta ­
torem  R o sji S ta lin em  a m atkę je  
g o  K atarzyn ę  D żu g a szw ili. g ia -  
ruszi a  b ęd ąc bardzo r e lig ijn ą  i 
o iw _ -c ie  praatyk u jęcij sp ra w ia ć  
m ia ła  w ie le  k łop otu  S ta lin o w i, 
który —  jaj' n ad ch od ziły  z  R osji 
w iadom ości, —  m ia ł sp ow od ow ać  
w y d a len ie  je j  z rod zin n ego  m ia­
s ta  I zau az u p ra w ia n ia  „an ty ­
p ań stw ow ej"  r e lig ijn e j  propagan  
dy.

W krótce potem  n a d esz ły  u rzę­
dow e zaprzeczen ia  ze stron y  so ­
w ieck iej. W ed łu g  n ich  m atka S ta  
l in a  n ie  ty lk o  n ie  je s t  w  n iczym  
przez  sy n a  sw eg o  krępow ana, 
le cz  n a w et o taczan a  jes t przez  
n ie g o  n a leży tą  czc ią  i tro sk liw ą  
opieką- O w y d a len iu  je j  i szy k a ­
n o w a n iu  w ed łu g  w iad om ości urzę  
dow ych  n ie  m ogło  być w  ogó le  
m ow y,

T ym czasem  Jako o s ta tn i etap  
te g o  sto su n k u  rod zin n ego  n a s tą ­
p iła  n iesp o d z iew a n a  śm ierć  tro ­
sk liw ą  op iek ą  o taczan ej przez sy  
na k ob iety . W jak ich  ok oliczno- 
ic ia c h id e  w iadom o, gru n t, żo sta  
ętiszka ju ż' n ie  ż y je  i  że n ie  m oże 
u ja w n ia ć  sw ej r e lig ijn o śc i. A nn 
tym  t le  fak t śm ierc i je j n ab iera  
sp e c ja ln e g o  o św ie tlen ia . Skoro  
S ta lin  m e z a w .h a ł  s ię  w ynw rdo  
w ad sw y ch  n a jb liż szy ch  io w a rzj  
ązy, m óg ł rów n ie  dob rze w yd ać  
o d p o w ied n ie  p o lecen ia  w  sto su n ­
ku do w ła sn e j  m atki-

Odkmie tieiuatY siego rękopisu!

a 1 0 0  sus: - 7 6  żydów i 2 4  chrześcijan
D o s a d n a  Ilu s tra c ja  a t m o s f e r y  m o ra ln e j

wśród „naszych" gości

V f  V *  ’

O sta tn i num er m iesięczn ik a  po w tes trguroenty n a  obronę narodu  
lity czn eg o  „N ow y Ład" w  ar tyku  ■ „ w y b ra n eg o '. D ow odzą one bez-

fipamy tylko w  ko!ćk;ur«ch 
ihrześciJańsKich

ChLE WIŃSKA 
wircka 14.

Ja DW iGa , Mazo-

PZlERŻANOWSKl J. N. W ia t  64 
— Freta 5 — On ei.no — Chrob- 
.ego 3.

DZIEWU! SK' J. Kiak Przedni. 9 
Marszałkowska 95

GRUBIŃSKA MARiA 
Królewska 7 m. 7.

GABR

l. HA1ADFJOWA p. Ł „Szoka*.. 
Szczęścia — Wstąp iu> chwilę”. 
Ctntrala: Warszawa N Świat 
68. Oddi.aWi Krak. Przedni, 07, 
N Kwiat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna C8 _

i. k o r o u y s k a  i s-ka „a u o T"
Stnatorska 37. Konto PKO 1U297

LANGER JULIAN Marsz, łkowsl t 
121- Dworze; Główny i Średni 
cowy. Wolska 13, Targowa 46, 
Puznań Mierzyńskiego 21. Konto 
PKO 1657

„POD BIAŁYM SŁONIEM* Brae
ka 9, tel. 711-56.

MARIA REMISZEWSKA Ma- 
azałkowska 1 le i. 9-78-87 P.K.O. 

29.608

ROLAŃ5K1 J. Au Jerozolimskie 22

SZYLER a n t o n i ,
tel. 9.71-51.

Bracica lO,

„sTO Ji TU LOb TW oJ" ui. Zgo- 
da 8, tel. 2.72-46, B Piastuszkie- 
wlcz-

ŚClBOROWSKI W., Mieuziana 1 
rój Srebrnej, Tel. 2 07-10 Konto 
PKO 8 19. Gadzim- St. Gajew­

ski, Złota 17, Tel. 2.22-82.

TARKOWSKI W.
68. handel w !n.

Marszałkowska

THl^ME GREULICH i ŚCIGAŁ- 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9. 
teł- 2.95-18

WOLAŃSKA A. N. św iat 19.

WOYNA S. Chmieina 20, 
PKO Nr. 1886.

kont.

Ie „żydzi a  przeatępczw ść" przy­
n o s i in U r e su ją c e  a ta ty s iy k i do­
tyczące w sp ó łza leżn o śc i prze­
stę p stw  od w yzn an ia .

A u to r  artyk u łu  c y tu je  d ane z  
ręLopisu p. t. „O braz w ypadków  

są d o w n ic tw a  p o lsk ieg o  w  1830  
r.“ 'B ib ł, K rasiń sk ich , rkp. 5096) 
W ro zo zm lt 9-«j broszur., au tor  
stw ierd za  n a  p o d sta w ie  aa n y cn  
cy fro w y ch , i e  b iorąc pod u w ag?  
sto su n ek  lu d n o śc i c h r z e śc ija ń ­
sk ie j i  żyd ow sk iej, w e  w s z y s t­
kich zb rod n iach  n i 100 o d  w in io ­
n ych , m am y 2-* ch rześc ija n  i 76 
żydów . W zb rodn iach  p rzeciw k o  
osobom  nu  100 ob w in ion ych , j t s t  
35 ch rzęśc i lan i 60 żyoów , a w  
zDrodninch  p rzeciw k o  w ła sn o śc i  
22 ch rześc ija n  i 78 żydów . 

R ozp atru jąc p oszczegó ln e  -ro­
dzaje zbrodni zn ajd u jem y cy fr y :  

w  zprouni p od p aian ia  59 th r z e  
śc i jam » 41 żydów .

w  zbrodni kradzieży  4? chrzc  
śc ija n  i 57 żyaow ,

w zb rodni zab ó jstw a  28 ch rze­
śc ija n  i 72 żydów , 

w  zb roan i w ie la że n s tw a  28 
ch rześc ija n  i 72 żydów , 

w  zb rodni rabunku 28 ch rze  
śc ija n  i 72 żydów ;

w  zb rodni m oraerstw  .  28 chrze  
śc ija n  i 72 żydów , 

w  zn roa iu  fa łszo w a n ia  m onet 
20 c n r z tsc ija n  i 80 żydów .

Tak p rzed staw ia  s ię  s ta ty s ty ­
ka w  o k resie  p rzed p ow stan iu w yw . 
Z acytu jem y te r a z  w  ś la d  za  „N o­
w ym  Ł aaem " a ano s ta ty sty czn e  
zeb ran e przez  R esuow a w końcu  
X IX  w iek u  w  p u b lik acji p . t  
„ K w estia  żydow ska" . D an e te  po- 

j chodzą  z la t *876 —- 1886 w  za s ię  
g u  10 g u b ern ii b, K ongresów ki. 
Z n ajdu jem y tu  w y lic z e n ia  • n a  
1000 p rzestęp ców .

W sp ra w a ch  o  p rzyw łaszcza  
n ie  i  d efrau d acje  (na JObO p rze­
stęp có w ) b yło  żyd ów  587, o  b a n ­
dytyzm  652, o  ta iszerstw  a i o szu ­
s tw o  78n, o  p a serstw a  7 9 /, o ir u  
e ic ie ls tw o  824, o  k rzyw op rzysię­
stw o  1 fa łsz y w e  d en u n cja cje  862, 
o sz tu czn e  bankruci w o 921. o  h an  
a e l żyw ym  lew a rem  937, o  pedra  
b ia n ie  p ien ięd zy  946,

P rzec iw k o  w ym ow ie ty ch  c y fr  
tru d n o  je s t  w y su w a ć  jak iekoj-

sp orn ie , że  n a s ilen ie  p rzestęp cze  
w śród żyd ów  j«*,t n iew sp ó łm ier­
n ie  w yższe n iż  u lu d n ości cn rze-  
śc ija n sk ie j, co przy s ta ty sty czn y ch

pod u w a g ę  w yzn an ia  za liczan e  
je s t  n a  karb ca ieg o  sp o łeczeń ­
stw a .

C yfry  te  są  zarazem  d osadną  
ilu s tr a c ją  , a tm o sfery  m oralnej 
w śród  sp u ieczen stw a  ży a o w sk ie -

k a m y ch , w  k tórych  n ie  bierze s ię  go, k iórej m iazm aly  zm u szen i je

steśm y  b yn ajm n iej n ie  dobrow ol­
n ie  w ch ła n ia ć  p rzez  k on ieczn ość  
goszczen ia  żydów  w  naszym  kra  
ju

N ie s te ty  w sp ó łczesn ej s ta ty s ty  
kł przytoczyć n ie  m ożem y * bra­
ku od p ow ied n ich  danych .

Terror sumień a polskiego
„5  rano jako przedstawicielka Polski

J a *  d łu g o  b ^ d ą  ż y ć  m ł o d z i  n a ro d o w c y ?
(k ) Żydzi użalają  s ię  na terror, 

jak i s to su ją  a n ty sem ic i w  sto su n ­
ku do „ św ia tłych "  P olak ów , ż y ­
dow ska „5 rano" p isze :

.Trfroi moralnj antysemitów  
w a maga się w obawie przed skon- 
centr w ant m nirskoo. d> nowai.y ch 
wystąpień światłych Polaków. Gdy 
tenor tei, ustanie, okaże się, it za 
redutami, rozrzucanymi w morzu 
baibar^yristwa 1 nienawiści, na któ­
rych sto,ą teraz niezależni 1 poje­
dynczy inteligenci, literaci i intelek­
tualiści polscy — su n , większe za­
stępy *„szan ch” ludzi, których ter- 
rc, moralny antysemitów odstrasza 
pzed wypowiedzeniem swoich my­
śli i uczuc.
Myl) s ię  „5 rano". To nie ter  

ror an tysem itów , to terror  su m ie­
n ia  p o lsk ieg o . S u m ien ie  p o lsk ie  
p otęp ia  ty ch  w szy stk ich , którzy  
w w alce-p row ad zon ej przez naród  
polsk i z żydam i opow iad ają  s ię  
po s ł io n le  żyd ów .'

T e ż  a m b a s a a o r
T aż , 5 rano* w ypow iada pogląd  

ze ABC n ie  m a praw a w ystęp o­
w ać w  im ien iu  narodu p o lsk iego:  

„ABC to grupa Polanów, ale me

doczekau za naszego życia, Nie dla 
tego, aby te zmiany nie zachodziły, 
tyłku a la tego, 71 ABC przy Każcie7 
raayKainej znranie ząuałoby jeszczi 
radyitalniejszej.
Byłaby' to mUa rozrywka dla dora 
stających dzieci, ale ponieważ w grę 
wchodzą poważne, najpoważniejsze 
interesy Poiski, więc zabawy w ciu­
ciubabkę nie można uprawiać. 
P ocóż ten  pesym ium  że m e do­

czekam y s .ę  za n aszego  życia . 
Czy je s t  on na m ie jscu  w  ustach  
„m łodych narodow ców " za Jakich  
chce uchodzić  ZMN.

M y w ierzym y głęboko, że te  ra­
d ykalne zm iany n a stą p ią  n ied łu ­
go. J e s t  to  bow iem  j e d y n e  w yj­
śc ie  z d z is ie jszej trudnej ey tu a cji 
P olsk i.

v  ot«i f ; w * j *. BoLtC.
W—Ino—1 KacUd Wan^wrcl Sm- >UC1T ,
- i a - m .  paani | „lat#
G A L K A  R  - L U  X

“ “ 1 8

NOWOCZESNa  
WZOROWA

Duiy wybór modeli 
wir.sei.nvch i LISÓW

p r z e c h o w a l n i a  f u t e r
J .  U J E J S K A

Pizeróbsi I reperacje
OBECNIE Th NIE-

w a r s z a w a  R n ij . t ło
Nowy Sw at 29 til U U u uC

Z  (canta p tacą

W W arszawie wybuchł stra:k bru­
karzy na tle  zatargu c płace. Bru­
karze żądają podwyżki płac zwiasz- 

, , , , ,  cza dla tak zw. pomocy, która obcC-
naród pul „ i nie ] ańsiwu klis njp zarabia około 4 zł. dziennie. Żą- 
D prawa< trzebi 'tale pow tarzać. dana stawka ma wynieść zł. 5.60. 
endekom 1 n_rOuOwconv I jia .ego 1 Robotnicy brukarscy wykwalifiko- 
oapcwiaaam y: tam gdzie chodzi o wani> których itaw ka dzienna wyno­

si obecnie zł. 14 żądają podwyżki

1200 robotników Drukarskich
p o r z u c iło  pracę

t a j d a j ą c  p o d w y ż i t l  p t a t ?

interes PoicKi najmniej polegać moż­
ni na ABC.
W idoczn ie zdaniem  ,,5-ej rano"  

w ięk sze  k w a lif ik a c je  do w ystęp o ­
w an ia  w  im ien iu  narodu poisKie- 
go m a żydow ska „5 rano". A  m oże  
żargonow y „M om ent". ,

Pe&ymzm 
„młodych narodowców*

„K urier P oranny" obaw ia  się  
radykaln ycn  zm ian:

„Gdyny st»sować recepty ABC 
ł czekać na „platlormr radykali.yc.i 
zmian , to byśmv może togo i nie

dniówki do zl 16, motywując to tym, 
że zarobki jako robotników sezonu-

' a-y fy ’ r  r t ; . t

wych nie wystarczają na utrzymał Je 
rodziny w ciągu całego roku.

W Warszawie porzuciło pracę 
i 2U0 brukarzy, w  tym około 600 zat ru
druonych na robotach publicznych.

Szereg firm zgodzho się już ns 
wszczęcie pertraktacji w Inspekcji 
Pracy, ale są jeszcze pracodawcy, 
którzy zajmujii nieprzejednane sta­
nowisko wobec żądań robotniczych.

L ic y ta c ja  n u t y  w  O r z e s z u
Krzywda rsóotnikdw-udzialuwEÓw
K A TO W IC E, 11. 6. N a  dzień  

24 b. m. zo sta ła  w yznaczona licy  
ta c ja  ob iektów  h u ty  szkia w O- 
rzeszu , która ob ecn ie  prow adzo­
na  je s t  jak o  sp ó łd z ie ln ia  rob otn i­
cza p. n . „Szklarnia"

Krótkie posilenie senntu
Mianorząd W a rs za w y  przEdłużony i

ilługl stolic y w y n o s z ą  o k o ło  250 m .i .o n ó w  z ł .
ków walk o niepodległość ponad nor- szereg ustaw ratyfikacyjnymi, 
mę przewidzianą ustawa może Ilość tę Przy omawianiu ustawy o pizedlu

W piateg przed poiudmem obrado­
wał Senat W przeciągu dwu j pól go­
dzin uporano się z dwoma przedłoże- 
niami, objętjmi zarządzeniem p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu 
sesji nadzwyczajnej.

Najpierw uchwalono ustawę zapew 
niającą pracę 1 zaopatrzenie uczestni 
kom walk o niepodległość. Ustawa na 
Ktada na Każde przedsiębiorstwo obo 
wiązek zatrudnienia na każdych 33-ch 
pracowników conajmniej jednej osoby 
posiadającej warunki określone usta-

co będzie no plenum seimu?
K o m ls ia  o ś w ia to w a  nie chciała
robić przykrości min. Świętostawskiemu

zmniejszyć do normy ustawowej, 
przedłużono na okres lat pięciu. 

Pracodawca nie może zw olnó u- 
czestnika walk o niepodległość bez 
ważnych przyczyn, a w razie zwolnię 
nia z powodu niezdolności do pracy, 
obowiązany jest zartudruć kogoś z je ­
go rodziny. Prawo dc zaopatrzenia ze 
skarbu państwa przyznano osobem  
odznaczonym Krzyżem Niepodległoś­
ci z mieczami.

! Bez dyskusji uchawalono kilka 
wą. Okres trzech la ; w ciągu których ugtaw e kredytach doaatkoyycn, m 
pracodawca zatrudniający uczestni- kredyt 10 milionow na rezerwy

aprowizacyjite oraz 70O tysięcy na 
pomoc dotkniętym klęskami żywioło­
wymi. Również bez dyskusji przyjęto

K om isja  o św ia to w a  sejm u  przy 
ję ła  jak  w iadom o ty lk o  n iezn a cz­
ne popraw ki do projeictu rządo­
w ego  u sta w y  o szk o łach  akade­
m ick ich . T akie stan ow isk o  ko­
m isji o św ia to w ej tłu m aczy  oso­
by, zn a ją ce  sto su n k i rejm uw e  
tym , że w ięk szo ść  członków  ko­
m isji, to  n a u czy c ie le  szk ół ś r e ­
d n ich  i pow pzecnnych . S ta n o w i­
sko w ięc  k om isji tłum aczą n iek tó ­
rzy so lid a rn o śc ią  zaw odow ą, jaka  
łą czy  członków  kom isji z M in i­
strem  W yznań R e lig ijn y ch  i O- 
św iecen ia  P u b liczn eg o  p rofesorem  
Ś w ię to s ła w sk im . C złonkow ie k o ­
m isji n ie  ch c ie li pc prostu  zrobić  
przykrości sw em u m in istrow i.

P o s . Bakon z g ło s ił w otum  se  
paratum  w  sg ra w ie  sw eg o  w n ro-

sku, dom agającego  s ię  p rzyw ró­
cen ia  oam orzadu d la  organ iza-  
cyj akadem ick ich . W obec tego  
sp raw a ta  będzie  rozpatrzona na  
środow ym  p osied zen iu  p len ar­
nym. T rudno d z iś  je szcze  ijesl 
p rzew id zieć , ja k ie  *ą szan se  
p rzejśc ia  teg o  w n iosk u  W k a ż­
dym  raz ie  są . one w ięk sze , n iż  na  
kom isji, gd yż ndcetek posłów  
n a u czy c ie li je s t  tam  zn aczn ie  
m n iejszy .

W  n iek tórych  k o łach  po­
se lsk ich  w ysn u w an e są pogiądy, 
że sp raw ę n o w e liza c ji u sta w y  o 
szk o łach  akadem ick ich  należy je ­
szcze  raz od esła ć  do kom isji, c e ­
lem  g ru n to w n ie jszeg o  przed ysk u ­
tow ania  sp raw y.

ieniu ui zędo wania Tymczasowego 
Zarządu m. Warszawy, sen. L ts/czyń  
ski przemawia! za rezolucja mn.cjs/o- 
Ści, wzywającą rząa do przekazania 
Kontroli nad gospodarką zamorządu 
m. Warszawy Najwyższej Izbie Kon 
boli. Zaznaczył, że Warsiawa liczy 
przeszło 1200 tysięcy mieszkańców, 
w*ęcej zatem niż cala Eston.a. Zadłu­
żenie Warszawy wynosi około 25*) 
milionów.

Rezolucję sen. Leszczyńskiego od­
rzucono, a  ustawę uchwalono.

W końcu przyjęto uchwił? o likwi­
dacji mienia opuszczonego, dotyczącą 
przede wszystkim Kresów Wscho t- 
nich.

O biekty te  zo stan ą  z licy to w a ­
ne za  sta re  d łu g i, z  ty tu łu  poży­
czek za c ią g n ię ty ch  w  sw oim  cza^ 
s ie  w  K om unalnej K a s ie  G szczęd  
n o śc i p ow ia tu  sw ię to ch lo w ick ie -  
go . In sty tu c jo  ta będzie  m u sia ła  
p rzyp u szcza ln ie  ob iek ty  te  n a ­
być.

W  o sta tn im  cza sie  sp ó łd z ie ln ia  
„Szklarn ia"  p opad ła  w  pew ne  
tru d n ośc i n a  sk u tek  n ie w ła śc i­
wej gosp od ark i k ierow n ictw a , 
które ca łą  h u tę  p od ćz ierzaw iło  
ojcu  b. członka zarządu .

U ch w a la  ta z o sta ła  w p ia w d z le  
za w ieszo n a  d ecyzją  rady nadzor­
czej i p oczyn ion e zo sta ły  kroki 
n a  drodze są d o w ej, zarów no cy ­
w iln e j , jak i k arnej, jed nak że  
+ym rzasem  pozb aw ion y  praw  kie  
rów nik  H orak, ob yw ata l czech o ­
słow ack i, rządzi s ię  nhdal n a  t e ­
ren ie  h u ty , w yrząd zając  d a lsze  
szkody in teresom  b ied rv cb  udzia  
łow ców  .  robotn ików .

..KUHiŁR POZNAŃSKI  
CZY  I RUDERYJNA  

CIOTKA
D o w ia d u jem y  się, że „Ku­

rier Poznański je»t zgorszo­
ny i  t iom aczy  zo ig a m zo w a m e  
n apada  w  Częstochowie na  
kolporterów  „ABC“ um iesz­
czeniem w  dodatku  ilustrow a­
n ym  naszego p ism a ko b ie ty  w  
kostium ie kąpieluwgm . Jak  
s tw ie rd z i l iśm y  ko s t iu m o w i te  
mu p o d  w zg ledem  p rzy zw o i to  
ści nic zarzucić  nie m ożna.  

Nie nasza wina, że  p o w a żn i  
w iek iem  w yd a w cy  „K urtira  
Poznańskiego'' k a żd ą  kobietę  
chcieliby trak tow ać ja k  Z u­
zannę ,w kąpieli .  D z iw ne  na­
tomiast, że na znajdującego  
sie na te j  sam ej stronie m ę ż ­
czyznę rów nież  w  stroju  k ą - 
uwagi nie zwrócili.

PAT  CZY Ż A T!
„Nasz P rzeg ląd "  drukuje  

n astępu jący kom uniuat Ż y­
d o w sk ie j  A gencji Telegraficz­
nej

. w! związku r procesem v spra­
wi i Ghaskielewici.* pos. Sou>mcr- 
steip uzyskaj audiencję u p. wice- 
ministra sprawiedliwości CheJmoti- 
sklegc, wobec którego zastrzegł sic 
przeciwko rozciąganiu odp^wje- 
dziinoscl za czyn jednostki ua 
społeczeństwo i prasf  żydowską 
zwracając przy tym uwag( na fra 
gmenty przemówień powodów cy- 
v ilnycb, oL.ażliwe dla religii ży­
dowskiej. Pos. Soiiimfci stein prosił 
o właściwą Ingerencję naczelnych 
czynników wymiaru sp raw.edliwo-
ŚCi.
Ten sam dosiownir. k o m a n i  

ka t pom ieszcza  „5 rano", jako  
kom un ika t PAT,

C zyżb y  „5 rano" w s tyd z i ła  
sie kom u n ik a tó w  ż y d o w sk ie j  
agencji i wolała zm ien iać na­
g łów ek? C zy też  m oże  PAT.  
rozsyła  kumumKanj, redago­
wane przez  ŻAT.

Dc, licha! P A T  czy  ŻAT?

W P ŁO Ń S K I
zap renu m erow ać „ABC" m ożna  

u p E dw arda B m ie-anow sk iego  

ul. P łocka  16 (k iosk )

Strajk okupacyjny w kamiemołonmli

Pieniądze są, aie nie dla robotników

Najdroższa korunarja w dziejach
to  k o rc n a c ja  J e r z e g o  VI

N iew ą tp liw ie  n ajd roższą  koro­
n a cją  w  d ziejach  b yła  koronacja  
Jerzego  V I która n ied aw n o odby­
ła  s ię  w L ondynie. K oazty je j obli 
cbają na 52 m il. 500 ty s . fran  
ków. N aw et po p o trącen iu  7 m il. 
fran k ów  za b ile ty  n abyte przez  
w idzów , u ro czy sto śc i, p ozosta je  
jeszcze  olbrzym i d e ficy t w  sum ie

W RADOMIU
zapren um erow ać „ A B C "  możne 

c  p. H enryka L ip iń sk iego  
ul. L ubelska 31 

(B iu ro  D zien n ik ów )

45 m il. fr.
K oronacja  Jerzego  VI k osztu je  

o 7 mil. fr  w ięcej n iż  koronacja  
Jerzego  V, 26 m il. w ięce j n iż  ko 
ronacja  E dw arda VII, i 38 w ięcej  
n iż  koronacja  królow ej W iktorii.

T ak znaczny  w zro st kosztów  
koronacyjnych  zn a jd u je  w y ja śn ię  
nie w  dużym  p ow ięk szen iu  o p ła t  
za p racę  i m ateria ły . P onadto no­
w oczesn e in w e sty c je  jak  naprzy  
kład  in s ta la c je  g łośn ików , efek ty  
ilu m in a cy jn e  i t. p. p oc iągn ęły  
niem ało  w ydatków .

Z tego  w ynikałoby , że zdoby­
cze  tech n iczn e  b ynajm niej nie  
przyczyn ia ją  s ię  do obn iżen ia  ko­
sztów  różnych  parad. (b , g )

K A TO W IC E, 11. 6, Od p on ie­
dzia łku  trw a  w  kam ien io łom ie  
Gam baL w  U stro n iu  stra jk  oku­
pacy jn y , do którego p rzystąp iło  
38 robotn ików .

T łem  za targu  je s t  z a le g a c ie  
od m ie s ią ca  k w ie tn ia  z w y p ła tą  
n a leżn ych  zarobków  a w ła śc ic ie l  
z tego  też  pow odu ju ż  od kilKu 
dni n ie  przybyw a n a  teren  kam ie  
niołom ów . by n ie  sp otkać s ię  z 
w ym ów ką ze stro n y  robotn ików .

P o d n iecen ie  w śród  rob otn i­
ków  w zm ogło  s ię , k ied y  d ow ie­
d z ie li s ię  on i, że  Gem bala. już  
daw no otrzym ał p ien iąd ze  z Wy 
dzia łu  P o w ia to w eg o , d la  którego  
d ostarcza ł kam ien ie .

D otych czas s tra ik  m» t-rzeb ieg  
spokojny.

Zn6w 000 rGbotników
b e z  p r a c y
W IL N O , 11.6. D yrek cja  fa b ry  

ki w yrobów  gu m ow ych  „A rdal"  
w  L id zie  w yp ow ied zia ła  1 dn iem  
1 2  b. m. p race  w szystk im  robot­
n ikom  w  ilo śc i 80G osób  n a  okres 
dw óch ty god n i. K on ieczn ość  
przerw y w pracy dyrekcja  tłu m a ­
czy potrzebą p rzeprow adzen i?  pe 
m ontu m aszyn  w  zw iązku z zakoń  
czen iem  produkcji na  Hezon le tn i 
i rozpoczęciem  sezon u  z im ow ego.

Klasyfikacia gruntów orayih
W bieżącym  13? nr. „M onitora  

P olsk iego"  z dn 11 czerw ca  r. b. 
ukazało s ię  bardzo w ażn e d la  sze ­
rokich  kół ro ln iczych  zarząd zen ie  
m in istra  skarbu z dn. S l  m arca  
1937 r. w p orozum ien iu  z m in  
ro ln ic tw a  i reform  ro ln ycn  w

sp raw ie  In strukcji d la  k la sy fik a  
cji gru n tów  ornych  dla podatku  
gru n tow ego . Z arządzen ie to  w cho  
dzi w  ży c ie  z dniem  og ło szen ia . 
Z aw iera szczeg ó ło w e  za łączn ik i, 
k la sy fik u ją ce  ziem ie orne.
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Arabowie chłoną hiHu) ■;...
hf6ra im wcale nie odpowiada

b rzask , Ketkot tak mało subtelnego 
Języka arabskiego w ustach ludzi n e  
umiejących zupełnie m ów ć cicho, po­
magających sonie w  wyrażaniu swych 
myśl; rękoma i całym ciałem — oto 
pierwsze wrażenie europejskiego przy­
bysza, stawiającego pierwsze kroki 
na Bliskim W schodzę. Wrzask ogłu­
sza, otumania. Trzeba tu przebyć pa­
rę miesięcy, by się do niego przyzwy 
czaić.

EUkO rciz,f\^jfl a k a  b u  w

Niestety, to jedna z niewielu wschód 
nich „oryginalności”, jakie do dziś 
dnia można jeszcze oglądać na „wy­
brzeżu bogów ”. Arabowie z nad mo-

pozwolił... a że ci również zaczyna­
ją się europeizować, więc jak przy­
stało na „kulturalnych" ludzi, nie mo­
gą odmówić kobietom i

Owczy pęd do kultury i europei­
zacji, pęd do tego od czego dz>ś 
świat kulturalny poczyna się. odwra­
cać, jako od rzeczy nudnej i prze­
brzmiałej. Postęp stojący na wyso­
kości postępu z XIX wieku . **

ć le  Arabów to bawił Uwolnili się 
z pa;r arcliainej h erarclui domowej, 
uwolnili od barwnych szat Wschodu, 
od pizesąnow i tradycji i zanurzali} 
Się vw „kudurę *, garściami dawaną 
im przez życzliwych Europejs.i.y- 
ków, judzi węszących wszędzie i we 
wszystkim interes.

POWIERZCHOWNA KULTURA
Jaka ta kultura jednak oow.erz- 

chowna' Wycięty z ostatniego żu Mia­
łu mód Arab ziewa śmiertelnie znu­
żony codziennym siedzeniem przy 
barze na dancingu, w Towarzystwie 
kobiety nieraz zacnowuje się niżej 
krytyki (bo tak nauczyli go Europej­
czycy!), robi, co może, byleby tylko 
brano go za Europejczyka lub Ame­
rykanina; jest głupi i zarozum:a!y...

Dawne zwyczajV przetrwały jeszcze 
w stosunkach towarzysk ch. W salo- 
me kobiety s edzą w jed.iym kącie, a 
mężczyźni w drugim; gdy po paru wi 
żytach w domu, gdzie znajduje się 
panna na wydaniu, miody człowiek 
nie oświadczy się o jej rękę — posyła 
się nie izadko księdza lub popa (mo-

A ia b  z pustyn i

rza Śródziemnego ucywilizowali się, 
przyodziali w  niepokalanego kr ju 
garnitury europejskie made in F n g ’ 
land czy Bielsk, nauczyli się biegle 
władać językiem  francuskim czy an­
gielskim...

Są wprawdzie jeszcze czerwune 
tarbusze (fezy), są małe kawiarenki 
gdzie przy partii „tncu - tracka** i 
nargilu przyzwoity Arab spędza 
większą część dnia — lecz z tego 
młodzież pcczyna się już śmiać, 
drwić Miast kawiarenek, uznaje tyl­
ko dancingi lub bary hotelowe, m.ast 
„trick -  tracku“ —  pokera czy bri- 
dge’a, miast tarbuszy używa w szyst­
kiego, co ostatnia moaa mężczyz­
nom przypisała — europeizują się.

Naturalnie proszę nie zapominać, 
że mowa tu tylko o wybrzeżach mo­
rza Śródziemnego.

W' jednej Aleksandrii można jesz­
cze znaleźć Wschód — lecz tam u- 
żywa się go tylko dla inte-esu. Tu­
rystom trzeba przecież coś pokazać I 
Są więc długie chałaty i mycki na gło­
wach...

KOBIETY—
A kobiety? Zasłony już dawna po­

częły je denerwować. Dziś jeżeli „na 
wybrzeżu" spotka się zasłoniętą, po­
dobną do wrony muzutmankę, jest 
to albo stara baba, której trudno od­
zwyczaić się od prastarego obycza­
ju, albo też jakaś pnybyszka z pro­
wincji. Miode muzutmanki, jedn i za 
jirugą poczynają ukazywać się na 
ulicach przystrojone w ostatnie krzy­
ki mody. Byle tylko papa lub mąż

wa o chrześcijańskich Arabach z Li­
banu), by młodzieńca upomniał i oz­
najmi mu, jaki nietakt popełnił (ta­
kich, których się nie chce na zięciów, 
w ogóle się n:e przyjmuje).

ZANIKANIE ZWYCZAJÓW
Może jeszcze guzieś w muzułmań­

skich dzieln cach można spotkać su­
nące ulicami c trzeciej lub czwartej 
rano, odziane w długie koszule posta­
cie, udające się na „w izytę” do są- 
s adów: może tam jeszcze mają powo 
dzenie mare oeduinki, tańczące p.zy 
óżwięku dziwnego, brzdąkającego in­
strumentu... Tam jeszcze słyszy się 
zawodzące melodie Wschodu i widzi 
się czasem spływającą do ziemi spod 
marynarki koszulę, luo bufiaste na sie 
dżemu, turecke spodnie. Muzułmanie 
są jeszcze najodporniejsi na „kultur- 
Kampf” Europy — lecz nie wszyscy 
i nie wszędzie.

Tak! Wybrzeże bos ów — muskane 
granatowymi talami morza Śródziem­
nego, n e przedstawia rozkoszy prze­
widzianych przez żądnego wrażeń tu­
rystę. Począwszy od Złotego Rogu 
Gaiaty, skończywszy na pancernikach 
angielskich w porcie Aleksandrii, wszy 
stko się modernzuje. Gdy u nas jest 
nawrót do folkloru, do dawnych zw y­
czajów i ooyczajów, tam wszystko pę­
dzi w  ramiona dobrych, europejskich 
kuDców, handlujących intratnie „kul 
turą k

40.000 SAMOCHODOM'
Choć nie wszystko jednak trzeba

i K o n w a l i a  i  ^ i a r J v

zganić— W małej Syrii i na Libanie, 
na 3 miliony mieszkańców „żyje” tył 
ko 40.000 samochodów! na uibameco 
czwarty mieszkaniec ma radio. Co 
prawda, to  te samochody to też nie­
szczęście, —  bo to chłop, rolnik z 
az ada pradziada, nagie uostaje szalu 
motoryzacji. Sprzedaje Ziemię, kupu­
je na raty samochód i jeździ.- Czasy 
są ciężkie, u nas mijający kryzys tam 
dos ęga szczy tu .S a m o ch ó d  zużywa 
się bez amortyzacji, i ex-ch!op zostaje 
ex szoferem, skazanym na nędzną pra 
cę w porcie czy fabryce. A raaia? 
Gdyby u nas sprzeaawaii ó-cio lampo 
we aparaty za 250 złotych, na raty, 
też pewnie miałyby powodzenie.

ARABOWIF z  PUSTYNI

Co roku 4 miliony ton ziemi spły­
wa z gór (Libanu) ao morza. Dewa­
stacja drzewna. Lasów niema, a gdzie 
były, to  już zdążono je wyciąć! Co ro 
ku paki złota odpływają do Anglii czy 
Francji — dewastacja polityczna Biiż 
sza c-ału koszLla...

Arabowie to widzą — lecz co tu 
dużo gadać, są za słabi, zgnębieni po 
litycznie przez wytrawnych, europej­
skich portyków, zgnębieni finansowo 
przez wytrawnych europejskich kup­
ców, zgnębieni moralnie przez europej 
SKą „kulturę ’.

Do głosu coraz więcej poczynają 
przychodzić, jeszcze nie zarażeni gan­
greną Arabowie z pustyni i stepów. 
Niedługo ich na wybrzeżu bogów zo­
baczymy!

Atlantyk i Morze Śródziemne
połączone kanałem -  Gigantyczny projekt francuski

Szkielet największego zuierzęda
o d k o p u ją  w  A m e r y c e

K urato r W ydziału Paleontologicz­
nego Nowojorskiego M uzeum H isio- i 
rii N a tu ra lne j dr. Bron n, wyjechał 
do stanu  W jom ing  by objąć nadzór 
m ii wykopywaniem najw iększego ; 
szkieletu przedhistorycznego zwie­
rzęcia, jak i dotąd znany je s t świa- j 
tu .

Poszukiw ania czynione będą rów ­
nież w i Lnach Colorado i U tag , 
gdz.e odnaleziono odciski stopy o- 
grom nego zw ierza, mające pwnad 90 
cm. średnicy Dotychczas wykopano

doskonale zachowaną czaszkę zwie­
rza długości ponad 2 m etry  oraz jed ­
ną z przednich nóg. W edług obliczeń 
dr. Browna zw ierzę to  liczyło około 2 
i pól m etra  w zrostu, rozpiętość jego 
kroku yynosila ponad m etr, a  d łu ­
gość szkieletu od pyska do Końca o- 
gona — ponad 5 i pół m etra.

N ależał on do rodziny Igiianodont 
D inasąurus t. j. rodzaju roślinużer 
czych kangurów , k tóre  żyły na  ziemi 
przed wielu m ilionami lat.

K in otea try  fra n cu sk ie  w y św ie ­
tla ją  ob ecn ie  film , m ający ns. ce  
c a  sp op u laryzow an ie  id e i kanaku 
z A tlan tyk u  do m orza Ś ród ziem ­
nego. K an ał ten  m a zaczyn ać  s ię  
w B o rd ea u s i poprzez G arunnę 
dotrzeć do N arbou ne nad  m orzem  
Śródziem nym .

K an a ł będzie  zbudow any w  ten  
sposób, aby m og ły  po nim  k u is o  
w ać n a w et o lbrzym y oceanicznie. 
J eg o  • d łu g o ść  w y n ie s ie  2o0 Km., 
głębokość —  17 m etrów , e koszt 
—  14 m iliardów  franków'.

K an ał ten  da  m ożność F ran cji 
zu p e łn eg o  u n ieza leżn ien ia  s ię  w  
zak resie  f lo ty  od G ibraltaru .
N a zd jęc iu  obok p lan  p rojek tow a­

n eg o  p o łączen ia .

W y c ie c z k a
Towarzystwo Przyjaciół Historii 

Warszawy urządza w dniu 13 b. m. 
w niedzielę wycieczkę naukov.ą ao 
Ursynowa. Prowadzi p. dr. Tadeusz 
Gostyński i p. inż. Adam Wolmai 
Zbiórka ■ o godzinie jedenastej w  
Wierzbnie i Szopach Polskich przy 
końcowym przystanku tramwajów 1, 
12, 19- Do przejścia około 3 k>m.

W RADOMIU
zaprenu m erow ać „A b  C‘* m ożna  

u  p. H enryka L ip iń sk iego  
u l. L u belska  31,

(B -ro D zien n ik ów )

TEa TH POLSKI — „CEZAR I 
CZŁOWIEK" —  SZTUKA W 3-DH 
AKTACH ADOLFA NOWACZYŃ- 
BFiEGO.

Poważny, acz skrouiiiy „uczeniec", 
zapatrzony w nLbo „gwiazdarz‘‘, a- 
stronomus, lecz nie - astrologus, gość 
z .-uległej, napoły leg ndamej północ­
nej krainy — Polonii, Mikołaj Ko­
pernik i piękna, młoda, zawsze stroj­
na i strojnym, gwarnym dworem o- 
toczona, uumna w obejściu ,a sponie­
wierana jako rozpustna ladacznica w 
plotkach ulicznych, wysoko p-zecież 
niewieścim umysłem — nie tylke po­
nad fraucymer, lecz także i ponad 
świetnych kawalerów wyrastajaca — 
dou ia  Lucia ksiyżiu Aragonu, ze 
słynnego domu Borgiów...

Cicha, skupiona, kontemplacji my­
ślowej i duchowej pełna praca ma- 
g is tia  —  i szaleńczej leci, błyskotli­
we, pełno szczętoi oręża czyny don 
Cezare Borgii, księcia Vaienuno.„

Te jaskrawe kontrasty kłam. silny 
akcent na mieniącym się złotem i, 
purpurą tle życia dworu Borgiów, na 
tle zabaw, festynów, intryg politycz­
nych i zbrodni

Nowaczyński x w iasciwą sooie pa­
sją, lecz i z wielkim talentem operu­
je zarówno tłem jak i kontrastam i 
wyraziście rzeźbi sylwetki ludzkie.

RoznuKany, despotyczny, me zna­
jący w niczym miary, pozbawiony 
sumienia a świetność własną i swego 
rodu mający za jedyny cel i jedyne 
ryterium — Cezare Borgia; UKładny, 
wytworny, kulturalny i —  bezsilny 
wuj jego, Aleksander kardynał Far- 
nese; wielki, silny i tępy comman- 
daate Micneiotto; spokojny, zimny 
messire Machiavelli — są twórcami 
maleńskiego strzępu historii, przemi­
jającej jak oni, mali choć rozporzą­
dzający siłą.

Szary, cichy m agister, snujący aię 
wśród tyci władców, dostojników i 
wodzów, obojętny ala ich spraw i na­
miętności, zapatrzony w niebo, z 
kwiatem konwalii w  bladej dłoni —  
tworzy dzieło, które mimo swych nie­
uchwytnych OKiem form myślowej 
konstrukcji przetrwa jego samego, 
Borgiów, Rzym, wieki, aż póki ostat- 
iii promień słońca nie zgaśide.

W procesie tworzącej się historii, w 
chaosie czynów, spraw, szaleństw  
lunzkich i zbrodni, człowiek myślą 
zawieszony u gwiazd — gdy stąpa 
po ziemi, jest oamotny i obcy Ale

dlatego s ta je  się słupem  graniczny®  
swej epoki.

Ze św ietności i potęgi rodu Bor­
giów z b lasku  w spaniałego ich dwo­
ru, po Cezare m, Lukrecji wodzach, 
kardynałach  i dw orzanach, po ich ży­
ciu, czynach i dziełach —  zostało ty l­
ke w spomnienie, zam knięte w paiU 
zdaniach h istoryczne; - - relacji Imd 
K opernika wyrósł- - ponad wzzystko, 
oprom ieniło epokę renesansu  b la­
skiem, przy  k tórym  olask i św ietność 
luczi i spraw , tw orzących je j treść  
polityczną i społeczną, doczesną, 
zgasł jak  blask świecy przy słońcu

Tę prawdę pokazai N owaczyński z 
artyzm em , pokazał ją  w chwili po­
w staw ania, u  kolebki n iejako, a  w 
tak iej form ie, że poiyw a i zachwyca 
widza. Tym  się tłumaczy reakcja  w_- 
dzów, ich zapał i oklaski n a  przed­
staw ieniu w 'r ea trze  Polskim . Działu 
tu  piękno m yśli ludzkiej, poezja 
w zlotu ludzkiego ducna, uitazane 
przez a rty s tę . .  ..

Roię K opernika powierzona w te j 
sztuce Kazimierzowi W iiam ow skiem u 
S ta ra ł się on położyć główny nacisu 
na poaKreśleide k o n trastu  m iędzy po­
stac ią  K opernika, a  jego  w spaniałym  
otoczeniem. Skutkiem  tego kreacja  
wypadła nieco bezbarw nie. Bez­
sprzecznie n a  pierw sze m iejsce w y­
sunęła się p. Nina A nuryczówna, któ­
ra  z roli L ukrecji B orgn wydobyła 
w szystkie na jsub te ln ie jsze  naw et ry ­
sy, jakie  au to r nadał postaci Księż ­
nej A ragonu. J e j  doskonała, św ietnie 
wycieniowana g ra , w połączeniu z 
dobrym i w arunkam i zew nętrznym i, 
spraw iły, ż t  puDliczność nie szczę­
dziła a rty s tce  w - pełni ,, zi słuuonych 
braw. Don C ezaicgo B orgię g ra  K a­
zim ierz Junosza .  Stępowski. K siążę 
Valentino je s t w jego  Kreacji żyw y i  
praw dziw y. To chyba w ystarczy. Bo­
gusław  Sam borski ja k c  com m andante 
M ichelotto m m l wiele okazji do za­
dem onstrow ania swego w spaniałego 
głosu i niem niej w spaniałej postaw y. 
I ta  ro la w ypadłe bardzo w ym ziśde. 
Na w ysokim poziomie stała g ra  Gu­
staw a B uszyńciciego (kam yna* F a r-  
nese), B a tu m in a  Butkiewicza (m istrz  
ceremonii W atykanu ), Solarskiego 
(Diegc Oolombu), Ghodeckiego (m e­
ssire Machiavelli). K ostiumy dobrze 
udały się pani Zotii W ęgierkowei De­
koracje mniej. Scenę taneczną opra­
cowała p. Jad w ig a  Hryniewiecka.

S tanisław  Grzeleck!

Międzynarodowy konkurs lanca
na W y s t a w ie  P a r y s k i e j

W ram ach  M iędzynarodow ej 
W ystaw y  P a ry sk iej, od b ęd zie  s ię  
w  P aryżu  w  dn. 10 —  14 czerw ca  
XII M iędzynarodow y kongreu  
tań ca , o b ejm u jący  poza .'licznymi 
pokazam i i a trak cjam i koukurs  
ta ń ca , k onkurs kom pozytorów  ra­
d iow ych , ork ies tr  tan eczn ych  i 
szk ó ł tań ca .

W śród liczn y ch  zg ło szeń  u czest  
ników  z w ie lu  p a ń stw , znajduje  
się  k ilku  P olaków  i P o lek , w śród  
n ich  zaś d eb iu tu je  w tań cu  ma 
la rz  i karyk atu rzysta  S  Szpaków  
sk i.

N a leży  n ed in ien ić  o m iłym  zau­
fa n iu  organ izatorów  do p o lsk iej 
ch o reo g ra fii, k tórzy do ju ry  za­
p ro sili p. E . K uryłę , znan ego  
przed kilku la ty  tan cerza  i byłe­

go k ierow n ika  O pery * W arszaw ­
sk iej. ,

Kawalerowie pięknej 
Maski

Wesoły obrazek 
przez idOiO

Dzięici faioir. eteru przeniesiemy 
się ze Lwowa w czasy przedwojen­
ne, do słynnej niegdyś winiarni lwo­
wskiej „Tod piękną Halką", gdzie 
zbie.aia się cyganeria i brac sti enc 
ka. Chóralne pieśni birbanckie, kuple­
ty przy gnarze, ody improwizowane 
przy szklance wina wyczarują z prze 
sypanej oylem zapomnienia przeszło­
ści wdzięczny obrazek. Auaycję tę, 
układu ZlLgniewa Lipczyńskiego i 
Jerzego Tepy nada Lwów na fali 
ogólnopolskiej dn. 12. 6- o godz. 19.

HEDDA WE5TENBERGER 4 J

E V R .  M E D .

KARIN FISZO
P O W I E Ś Ć

S y b i l la  U l l r ic l i  w e stch n ę ła :  A c h  —  cza se m  je stem  d o ­
p ra w d y  z ro z p a c z o n a !  Chociaż... m o że  p a n i m y ś l i,  ze co ś jest 
n ie d o b re g o  u  n a s  —  n ie  —  to z n o w u  nie. Je ste śm y  b a rd zo  
sz c zę ś liw i —  ta k  szc zę ś liw i,  j a k  w te d y  —  k ie d y ś m y  s ię  p o ­
b ra li.  A le k s a n d e r  lo  p rze c ie z  c u d o w n y  c z ło w ie k ,  ta k i state­
czny, ta k  w s z e c h st ro n n ie  u z d o ln io n y  i  m ądry... zaw sze  go  
p o d z iw ia  —  i c za se m  się  jej zdaje, że jest ta k a  m a ła ,  n ic  n ie  
z n a c zą c a  w o b e c  n iego . N ig d y  n ie  m o g ła  i n ie  m o że  po jąć, j a k  
ta k i m ą d ry ,  n ie p o sp o l it y  c z ło w ie k  w ła śn ie  ją  w y b r a ł  za  
żonę.

- -  D la c z e g o  —  z a ś m ia ła  s ię  K a r in  —  p a n i  jest ta ką  p ię k n ą  
i  s ta n o w czo  r ó w n ie ż  n ie p rze c ię tn ą  kob ie tą. A  m oże  p a n  ty l­
k o  p rze ce n ia  sw e g o  m ę ż a ?  P a n i  go  z a p e w n e  tak  b a rd z r  k o ­
cha, że n ie  zw ra ca  u w a g i n a  to, że te w sz y stk ie  jego  d u d a tn ie  
s t ro n y  p o d  p a n i  w p ły w e m  u ja w n iły  s ię  i ro z w in ę ły .  T o  się  
cza se m  zdarza... A le  S y b i l la  w z n io s ła  ob ie  ręce  p ro te stu jąc .

—  N ie ,  n ie !
W  jej w w p a d k u  to s ta n o w c zo  ta k  n ie  jest. O -l p o c z ą tk u  

u w a ża ła  to za  n a d zw y cza jn e ,  że ta k i c z ło w ie k ,  ja k  A le k s a n ­
d e r do  n ie j s ię  w ła śn ie  z w ró c i ł  od  p o c zą tk u  w ie d z ia ła ,  że 
w eźm ie  górę  n a d  n ią . I  tak  jest dob rze , j a k  jes —  czu je  s ię  
zu p e łn ie  sz c zę ś liw ą  i n ie  chce, by b y ło  inacze j. P r z e c iw n ie  —

zn a jd u je , że c u d o w n ie  jest tak  ż y ć  u k r y t ą  w* c ie n iu  k o g o ś  
d ru g ie g o  T y lk o  w le d y  ż y je  s ię  w  c ią g łe j  o b a w ie  o  tego k o ­
goś, i n ie ra z  m y ś l i  s ię  o tym , co  s ię  z tym  c z ło w ie k ie m , ż y ją ­
cym  ż y c ie m  d ru g ie g o  stan ie , je że li lo s  w  j a k iś  sp o só b  ich r o z ­
dz ie li, c zy  to p rze z  śm ie r ć  —  c zy  p rze z  in n ą  k o b ie tę  —  czy  
ja k ie ś  szc ze gó ln e  zd a rze n ie . Ż y je  się  n a p ra w d ę  w  c ią g łe j  
trw o d ze  i w a r ia c k im  n ie p o k o iu  z n a jb ła h sz e g o  n ie ra z  p o w o ­
du. C a łe  życ ie  n a p ra w d ę  to je d n a  w ie lk a  o tch łań , p e łn a  n ie ­
bezp ieczeństw ...

K a r i n  s ie d z ia ła  w y p ro s to w a n a  n a  k rz e ś le  —  s k u p io n a ,  
uw a żn a ,  c zu w a ją c a  n ie ja k o  n a d  sw ą  d z iw n ą  p a c je n tk ą , k tó  
ra  w  s ie b ie  s a m ą  z a s łu c h a n a ,  m ó w iła  p rę d ke  i c icho , n e rw o ­
w o  p rze rzu c a ją c  p a lc a m i o łó w k i,  leżące  n a  w ą sk ie j  sre b rn e j 
pod staw ce .

—  T a k  —  w t rą c iła  K a r in  i m ilc z a ła  n ad a l.
—  T a k  —  c ią g n ę ła  da le j S y b il la ,  s k ła n ia ją c  g ło w ę  —  ł a k  

i m y ś l i  się, że ten c z ło w ie k  o  k tó re g o  ta k  s ię  ju ż  d a w n o  tro ­
ska , c ią g le  je szcze  z ta ką  b e z g ra n ic z n ą  le k k o m y ś ln o ś c ią  
u p ra w ia  sp o rt  —  i  w sz e lk ie  p ro śb y  i b ła g a n ia  n a  n ic  —  p rz e ­
c iw n ie , śm ie je  s ię  i  tw ie rd z i,  że m u s i  s ię  p rz y zw y c za ja ć .

A le  o n a  n ie  m o że  s ię  do  tego p rz y z w y c z a ić  —  i» e  ch ce  s ię  
p rz y z w y c z a ić  —  i n ie  p rze sta je  p rz e sz k s  d zać  m u, iie  r a z y  zd a  
r z y  s ię  sp o so b n o ść .  N ie d a w n o  n a  p r z y k ła d  c h c ia ł  o d b y w a ć  
sw ó j  b ie g  p o ra n n y  p r z y  lo d o w a to  z im n y m  w ie trze  i u le w ­
n y m  d e szczu  —  p o  p ro s tu  —  s c h o w a ła m  m u  u b ra n ie  do  tre­
n in g u .  I  co  ten c z łc w ie k  ro b i b ie rze  k ą p ie l o w y  k o s t iu m  
i p u l lo y e r  i  tak goni...

—  N o - i ?  —  z a p y ta ła  K a r in  —  czy p rz e z ię b ił  s ię ?  
c h o r o w a ł?

Z a p y t a n a  s p o jr z a ła  na  n ia  z d u m io n a .
—  Z a c h o r o w a ł ?  N ie  —  n a tu ra ln ie  n ie  z a ch o ro w a ł.  A le  

m ó g ł  z a c h o ro w a ć !  G ryp a ,  z a p a le n ie  p łu c  —  i k o n ie c !  I  co

za -

w t ę d y ?  C h y b a  s ie  p o w ie s ić .  P rz e c ie ż  ona  n ik o g o  n ie  m a  n a  
iw ie c ie , ty lk e  ie go  je d yn e go .

—  P o w ie d z ia ła  to p a n i m ę ż o w i?

S y b i l la  U l l r ic h  p o tw ie rd z iła  s k in ie n ie m .  —  T a k  b y ła  p o d ­
n ie c o n a  o p o w ia d a n ie m ,  że w y s tą p i ły  jej na  tw a rz  ró żo w e  
p la m y . N a tu ra ln ie ,  że p o w ie d z ia ła  lo  m ę żow i.

—  I  j a k ą  d a ł  p a n i o d p o w ie d ź ?

—  W ś c ie k ł y  b y ł!  p o w ie d z ia ł,  że je stem  k o m p le tn ą  w a r ia t ­
k ą  i p o w n n a m  b y ć  u m ie sz c z o n a  w  d o m u  w a r ’atów .

K a r in  o d c z u ła  n a g le  o g ro m n e  w sp ó łc z u c ie  d ia  tego m ęża. 
■ tń d n y  c z ło w ie k ,  w y o b ra ż a m  so b ie  w  j a k im  s ta n ie  m u s z ą  
b y ć  jego  n e rw y  p rz y  tak ie j p rz e w ra ż liw io n e j  żon ie . M o ż e  
o n a  tem u  n ie  w in n a  naw et, ta ka  m a le ń k a ,  de lika tna .. N ie  
m a  s i ły  w z n ie ść  s ię  p o n a d  sw ą  s ła b iu t k ą  o sob ow ość . A  mąż... 
trzeba  m u  b y ło  w ła śn ie  w y n a le ź ć  tą b o ja ź liw ą  istotę...

S y b i l la  sta ~ a ła  się  w y c z y ta ć  n a  tw a rzy  K a r in  w ra że n ie , 
ja k ie  n a  n i*  j u ro b iła  ta sp o w ie d ź  —  ale n ic  n ie  m o g ła  o d g a ­
dnąć. f z u ł a  je d n a k ,  że m u s i  za raz, n im  K a r in  z a d a  ja k ie ­
k o lw ie k  p y ta n ie  —  p o w ie d z ie ć  co ś w  o b ro n ie  swrego p o ż y c ia  
m a łże ń sk ie g o .

Z w r ó c i ła  sw e  szare , d łu g o rzę se  o c zy  n a  K a r in  i c ic h o  z a ­
czę ła  t łu m aczyć .

—  P ro sz ę  n ie  m yśle ć , że ta h is to r ia  staje  s ię  p o w o d e m  
ja k ic h ś  pow ra ż n y c h  n ie p o ro z u m ie ń  m ię d z y  n am i. O, n ie ! T a k  
źle n ie  jesl, r o z u m ie m y  się  d o sk o n a le .  A  ten m ój n ie p o k o j  
i w y n ik a ją c e  stąd  k o n f l ik t y  m ię d z y  n a n u  są  w y n ik ie m  nasze j 
w za jem ne j, w ie lk ie j  m iło śc i.  P o d c z a s  k^edy w  in n y c h  m a ł­
że ń stw a ch

Z a śm ia ła  s ię  i s p o jr z a ła  p ro sz ą c o  j a k b y  n a  K a r in ,  k tó ra  
o d p o w ie d z ia ła  u śm ie ch e m , p e łn y m  w ie lk ie j  dob roc i, w y c ią ­
g n ę ła  sw e  ręce  p rze z  s ió ł  i  u ję ła  je. d łon ie .

i D i  c . a.i.t
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FobryM osKtriv! stoJiiłiUcTOi robotniita
o s a m o w a ln e  zaję cie lo kalu

Sensacyjna sprawa w Saezie Grodzkim

TEATR WTELKi: „Tosca” z Dinu 
Bcdetcti.

rtA T R  NARODOWY? D zii „R ot- 
i Lady"

IEA  TP POLSKI: Dziś „Cezar i
'złowiek ‘ A. Nuwaczyńskiego.

TEA IR  W-aiA: . rreu c t. u o r  _
*nów“ Cwojdzińskiego.

TE Al R LETNI: Dziś „Król włó­
częgów " z Brochwiczówr.ą, Czaplic­
kim. Zniczem.

TEATR NOWA': Dziś komed’a „WO|
kobieta” Salacrou.
TP ATR KA M EnALNY: „M ecenas 

Bolbec i jego mąż”. ■
TEA Tt MALICKIEJ* Dziś „Małe 

KJUy ł wielka politykę”.
TEATR 8.15 (Śniadeckich 5 ) :  Ope- 

Ntka Abrahama ..W iktorie i jei hu- 
«ar” i A Hclama, Wł. Waiterem ł in.

POoYJSKIE 3TUDIC D »aM  A- 
TYCZNE- (N e ^ y  św ia t (9) Czecho­
wa „W ujaszek W ania". 5 ztuka ta gra 
Ra będzie do 37 b. m.

W o ad z ia lp  XV fcądu O k ręg o w e­
go n a  P ra d z e  z n a la z ł s ię  o r v g i -  
n a ln y  i p ie rw sz y  d o ty c h c z a s  w  
P o lsce  p ro c e s  o z o rg a n iz o w a n ie  
p rz e z  4 O-tu ro b o tn ik ó w  t .  zw. 
„p o lsk ieg o  s t r a jk u " .

W  je d n e j z  f a b ry k  k o ro n ek  n a  
P ra d z e  w y b u c h ł s t r a jk  n a  t.Ie eko­
nom icznym . R o b o tn icy  za ję li lokaj 
i ośv. .a d c z y li p rz e d s ię b io rc y , ie  
m e  o p u szczą  fa o ry k i d o tąd , dopó­
ki ż ą d a n ia  ich  m e b ędą  u w zg ięd  
n io n e . P e r t r a k ta c je  p ro w ad zo n e  
w te j  s p ra w ie  w In s p e k to ra c ie  
P ra c y  n ie  d a ły  re z u l ta tó w . IV 
m yśl o b o w iązu ją cy ch  p rzep isó w , 
f a b r y k a n t  m oże w ezw ać  w ład ze  
a d m in is tr a c y jn e  w c ią g u  24 go- 
d zm  od ch w iii w y b u ch u  s t r a jk u

term in oskarżen i m ają być sp jo -  
w adzen i pod przym usem . W ten  
sposób  fab ryk an t pozbędzie się 
strajk ujących  robotników .

w ce lu  u su n ię c ia  ro b o tn ik ó w  z lo­
k a lu .

P o n ie w a ż  jednam  te rm in  te n  ju ż  
u p ły n ą ł, w ła śc ic ie l f a b ry k i p r a g ­
nąc  za w sze lk ą  cen ę  u s u n ą ć  ro b o r 
n ików  z o k u p ow anego  p rz e z  n ich  
lo k a lu  o sk a rż y ł ich  p rzed  sąd em  
o sam ow olę , p o le g a ją c ą  n a  okupo­
w a n iu  fa b ry k i.

T y m czasem  ro b o tn icy , do k to - Na pomysł sprytnego oszustw a 
ry e h  w y słan o  w ezw an ie  n a  rozpr,- wpadi 62-letm S ia i .im w  Buch pooa-

T a je m n ic z y  za m a c h
n a  p o c  ą j  '  “

TV czw artek  pociąg osobowy B ia­
łystok —  W arszaw a obrzucony zo- 
i ta i  koło s tac ji u sp y  kamieni* m! 
Parę  kamieni wybiło szyby w jed­
nym z przedziałów raniąc k i'k u  pod- ! 
różnych.

Tło i spraw ci ta jtm i.iczege napa­
du na pociąg mimo śledztw a nie zo- j- 
etaii ujaw nieni.

Za obietnicę pożyczki—1P£iO zł.m es.
a p o te m  3 la ta  z a  o s z u s tw o

w ę m e  s ta w ili s ię , n a d sy ła ją c  
zb io row y  l i s t  ao  są d u , w k tó ry m
w yjaśn ia ją , że n ie  m ogą opuścić  
lokalu  fabryk i, gd yż stra jk  m a 
podłoże ekonom iczne. S ą a  w ięc  
w obec n ie s ta w ien n ic tw a  oskarżo­
nych odroczył spraw ę dla sp raw ­
dzenia tła  strajk u . N a  n astęp n y

jący  się za finansistę  ~ i inżyniera. 
3uch zgłaszał się do różnych więk- 

i szych przedsiębiorstw  w arsza wskich

W y c h o w a n k o w i e

Ł n s y t u t u  G ł u c h o n i e m y c h
o d b y li  l a t  n a d  W a r s z a w y

W z r u s z a j ą c e  t a d z i ę K o w a n i e  d zie c i
Uczennice i uczniowie dla głucho­

niemych 1 ociemniałych w W aiszawie 
zwróciły się 00 dyrekcji Lotu z listów 
ną prosDą o umożliwienie im bezpła­
tnego przelotu nad W arszawą. Dy­
rekcja przychyliła się do tej w zru­
szającej prośby i urządził? 16 dzie­
ciom wycieczkę samolotem. Po zwie­
dzeniu lotniska i hangarów , dz;eci

W upalny dzień — dobre ssmopoczurle
z a p e w n i ą  F a n a  p r a k t y c z n e  1 l e k k i e  

s p o d n i e ,  b l e / e r y .  ( m a r y n a n r i  s p o r t . )  k o s z u l e ,

f -U  'M O  i S K O W R O Ń S K I
A l .  o e r o  z o l i u s k i e  4  —  f- „ P A N "  B r a c k a  2 1 -

C i e k a w a  i n s t y t u c j a
Zagranicą istnieją nieznane u nas 

biura, które dostarczają: kierowników 
i organizatorów , dla 'użyrh  fabryk, 
dla urzędów i dla kapitalistów poszu­
kujących tnfóreaów U n as nieraz-się 
m ó w , że orak luazi — tymczasem 
brak tylko łączności między ludzi. 
Spróbujemy tę  łączność stworzyć, 
gdyż wierny, ż t  zatrudnienie każdego 
orgairzatora lub Kierownika pociąga 
zs»«ooą pr: cę dia 100 szeregowych 
bezrobotnych. Oddajemy- więc do dy­
spozycji nas/e  dobie stosunk: z ora»ą 
d!a w szystkich wybitnych sił którę­

dy pragnęły zmienić stanowioko lub 
stworzyć w łasny w arsztat, a  nie wy- 
paua im samvn. się ogłascać lub per­
traktow ać Również zakład;’ pracy, 
poszukujące wybitnych stt zechcą ła­
skawie dac nam o tym zr.ać dla <pu-> 
Minowania bez wymienienia irmy.
Pomoc naszą traktujem y zupełnie bez 
interesownie i postaramy s ;ę tąk  1o- 
brze z zadania w yw iązać,'jak  dobre 
są  nasze n iw szechr1*- zpi ne okulary. 
Instytut FILTORŁY de Pariś, W ar­
szaw a, Kredytowa 9

odwiezione zostaiy autoousem do 
szkoły.

Nazajutrz delegacja dzEci przyby­
ła wraz z w ychowawcą do dyrekcji 
Lotu, jirzynosząc z ogrooica przez 
siebie prowadzonego naręcza p ięk- 
nycn kw iatów . Najoardziej wyrusza­
jącym  był moment, kiedy głuroouie- 
mc azieci ziozyły w dow oa u dzięcz- 
ności n? ręce clyrekcji Lotu kwotę J8 
zł- 16 groszy, zeoraną pośrod siebie z 
przeznaczeniem na F. O. N., n; bu­
dowę sam olotów dla polskiej armii.

U s t
w  s p r a w i e  d r . K a m l e r a

O trzym ujem y lis t treści n a s tęp u ją ­
cej z próśb* o zamieszczę,lie. - -

Szanowny Panie R edaktorze 
W  związku z no ta tką  w  czasopiś­

m ie ABC z dnia 2-3 ub. m. pod ty tu - 
łem ,,Z odsieczą żydom pośpieszył dc 
K a,a ler“ kom unikuje, że Dr. A ntoni 
K am ler je s t  ożei,ioi,y z żydówką 
sprowadzoną przezeń z Ro^ji bolsze­
wickiej nie był nigdy zw iązany ze 
sprawę odbudowy 1’an st.ra  Polskie­
go, jako lekarz  pułkownik t r a i i1 ro ­
syjskiej siedziałby zapewne w  Kosji 
carskiej, gdyby nie p rzew rót boisze- 
w;cki. Będąc jego  siostrzeńcem  wy­
rzekam  się t j  m -sutym  publicznie 
pokrew ieństw a, aloowiem tiud„D  by­
łoby' m i zdobyć się n r . '  a: jm niejszy 
iiawer. szacunek d la  „krewnego" w y­
stępującego w roh obrońcy • żydow­
skiego plemieniu.

W ładysław  Rulewski.

P O Z H E

A. WYTWÓRNIA EILLIZNY
C f i l  C jłPU Ć C łC I W 'arszawa 
J .  U t u l i ć  J l \ t  Koszykowe 4S, 
poleca bieliznę: dam ska, męsitą, 
dziecinną, pości jlov;ą, piżam y, Diu- 
otonosie i pasy  brzuszne. F irm a is t­
nieje od l9 l2  r. 10 p ro i. rab a tu  dja 
okaziwel? n?n ogłoszenia. Sprzeda: 
detaliczna i hurtom n

ram o ch o d y , powozy, bryczki -obi 
J  tanio, *erminov/o Cijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno 64- teL 11-22 27 Za­
mienia s ta -; na now e. Lakieruje du- 
ko. W yjeżdża robie kosztorysy.

C zyldy szklane, metalowe, mosiężne, 
■A em aliow ane, napisy, litery, Wy­
kwintne roboty malarskie , Maląrnia 
W arszaw ska”, W ilcza 5, tel. 8.10-17.

WENTYLATORY ■t£ 2 ? ł
ś rr’0śm giowe na sra 'a  pracę dis fab­
ryk, cukierni, kin. ta l publicznych ł td. 
W ytwórnia S. Kasloński. Złota 56a. 
teł. £.09-50.

t .  J .  BORUCKI
PLAS3CZE, PELFDYNY m pregno- 
wane. A rtyku ły  plażowe, PASY ela­
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu­
wie letnie, tenisow e, pokojowe, gim ­
nastyczne.

# Y P r * 7 F n A Ż  1 korzystna Mca- 
r i r U L L U H L  tja  taniego naby­
cia obrazów , współczesnych m3lirzy  
polskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna opraw a obrazów Zygmunt En­
glert Świętokrzyska 36.

n » ta r c z a  na  prowincję każdą -  ć 
1* kawff. herbaty , kakao, gatunki 
tó ine . M ieszanki kaw y na i*«m ą — 
białą. . — Afryita" Antoni Z : - 
dirnow skt. W arszaw a, Z;elna * tel. 
6-58-53. Ceny konkurencyjne. 7 M A r 7 K I  pocztowe do zbiorów, 

A n H l iA I U  więtki wybór. Kupuie 
— sp riłd a ie  — zamienia naistarsza 
firma filateFst ;czna. Zygmunt Englert 
Ś-to Krzyska 36.

M E B L E

l / f t f  tu lę  — kołn‘erzykl •— kraw a- 
I M J j  ty — ołaszcze — pyjam y— 
szialiokl — trykotarze — bieliznę po­
ścielową _  po ce tacli fabrycznych 
p ceca  wytw órn a _  magazyn lózeta 
Jarkiewlcza — Złota 45

U D  A U /IE T  wojskowy 1 cywiLny 
l \ l \ M f V lL L  0. ,-acowniK firm  
„Paw lik f S-ka- I „K raw czyk" wy 
Konynra zamówienia solidnie wg. 0- 
łta tn ich  fason' iw Ceny leonkurer. 
eyjne. Szym ański Tadeusz uL fcó'a- 
w ia 23 m. 12 (póisuteryna)

A. A.) O K A Z J  A - M E B L t
F irm a rh rześc iia fŁ k ' »J. CIĘŻKO W. 
SK I” P lac Trzech Krzyży 12 — N o­
wy św iat 39. — Pierwsze żrodlo!
— W łasna w rtw ćn u a ! -  Pokoje 
kom plety ud 800 do 1500 zi. Gabinety
— Stołowp — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniw ersalne — kombino­
w a ła . Pojedyncze sztuki. — Dogod­
ne rozpiaty . — B ezpłatne porady. — 
P ro jek ty  „W nętrz” Nowy św ia t 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

BrscO w nla ubiorow męskich Btac a 
I  G towancli. Ztota 4. Tei. 5.08-93. 
P rzyim ujt wszelkie tamówienia. Pier­
wszorzędny krói. Punktualne wykoń­
czenie okazicielowi niniejszego ogto- 
»zenia 10 proc rabatu .

R A i J S O S Ł U C H A C Z E
D eteator dający s lny odbior na gło­
śnik. bez u tycia prądu akum ulatora 1 
bater 1, Komplet z głos" kiam bez an­
teny zl. 43. — Źyc: ącym schem at bu­
dowy z opisem 1.25 (prze., poczt.), 
demonstruje w godz 18 -  2( Zakłady 
R id o tech n iczn ' „D bZE T ” Nowy 
Św iat 21 m, 27 tel. 3.17-74.

H F R t  F  -  syp ia ln ie  -  Slotom* 
ML D L L  — G abinety — Sale .’* — 1 
Szafy — Stoły — T apczany — F ote­
le — Sztuki pojedjhcze — ł rzy jm a  
je zamówienia meblowe ł tapicerskie 
AL Niew-adomsld -»  uL Elekło ra lrz  
S m . S.

r r n F n i y y  Gdański Szczerbif- 
J l  I l L U n  I skiego Kosztował 16 
tys. zł. sj "zed?m za 1760, drugi dę- 
Dowy *300 — 750, trzeci Gębowy — 
300. Sypialnia machoń kosztov ała 
'tCOO sprzedam 850. Salon złocony 
1200 stylów ” orzechowy 650 oraz du­
ży wy doi sypialni, jadalni okazyj­
nych. Salon W ytw ornych Mebli S ta­
nisław RaJelicki Nowy Świat 30. Ta 
n:e meble na letniska Koszykowa 67.

P '*w ery „UrmonJe ltam \ części. 
*» R?,J oodbionuki: „lelelunken” „E- 
cho” Dogodne warunm. Skład fz 
bryczny. Lipiński, lasna 5.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

TAPCZANY higieniczne tapicer- 
•k ie  nowoczesne, fo 

t t le  klubowe wyrób właźmy poleca 
H. Bielawski. Zielna 17. fron t

L O K A L E

proponując uazielenie pożyczki do 
wysokości 19l tysięcy ztotych. Opo- 
widał,, że na- koncie jednego z ban­
ków szw ajcarskich pouiada pieniądze/ 
a jako w arunek udzieleni* pożyczki 
żądał, aby firm a zatrudniła  gc z ntie- 
się zr.ą płacą 1C00 zł.

K ilka firm  dało się nabrać  i Buch 
zainkasował z g ó rj po 1000 zł. Do­

piero, gdy się okazało, że Buch nie 
rozporządza pieniędzmi i nie może 
udzielić pożyczki, jak  ' również nie 
nadaje się do p racy  z powodu podesz­
łego wieku i zupełnej głuchoty, a fe ra
w ykryła się. W  śledztwie Bucn. me
przyznał się ao win; i tw ieidzil, że
pieniądze isto tn ie pogada, a pensja 
lOUO zł. jaką dla sieb it zautrzeg!, by­
ła  uk ry tym  procentem  licnwiarzk.m . ,
Buch zmienił tak tykę  w sąazie. gdzie C e n tra la : W arszaw a, Nowy św ia t 68,
przygnał się do oszustwa Skazano O ddziały: K iak. :'rzedm. 87, Nowy
go na 3 la ta  wiezienia. i Św iat 30, M arszałkow ska 86, Chłod-

1 na 68

J J i / u a d i f a t t i  / t  .f.

1  u a m w
L-WSTAiP Wk C U H i i L r

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
KATOWICE

WYCIECZKA 
DZIENMKAPLY DOŃSKICH

V niedzielę u ,eczore,n przybędzie 
do Katov/ic z W arszaw y wycieczka 
dziennikarzy auńskicn. W ycieczka zo­
stanie pov, ,tana przez przedstawicieli 
Urzędu W ojewódzkiego w Katowi­
cach, Syndykatu Dziennikarzy .Ślą­
skich i Zaylęm a ora . przedstawicieli 
sfer przemysłowych. W 5 cieczka zwie­
dzi Muzeum Śląskie, Lląskie Technicz­
ne Zakiad'’ Naintowe, oraz kilka ko­
palń. 2.6 Siąska wycieczka odjedzie do 
Krakowa. ~

WYBORY 
DO IZBY ROLNICZEJ 

\V dniu 27 b- m. ndbedą się na za­
rząd zeme woj. żiąskii*a dra C„ażyń- 
skiego wybory rśdców  do Śląskiej 
Izb' Rolniczej.

MORDERCZY PIORUN 
W  czasie burzy, jaka przeszła nad 

Katowicami i oko.icą jeden z pioru­
nów uderzył w przewody w sc h ie g o  
napięcia w" Podlesiu obok MiKofowa. 
W tym czasi? na boisku sportowym, 
obok którego prowadzą przew oaj za­
bawiam się ąrą w piłkę, nożną kilku 
ctłopców . Skutici mierzenia pioruna 
były tragiczne, grem zerwał przewody 
w wyniku porazemu prąden' 'vyso. 
k ieg j napięcia poniósł śmierć 13-ietni 
Zy.cmunf Dolna ała, ciężkie jtoparze-

ry organizuje wycieczkę do Często­
chowa w dniu '3  czewc? b r. jaito 
,v dniu św ięta 27 pułku piechoty w 

Częstochow ir. W dnm 12 b. nv. wyru­
szy z Radomska m ięazyorganizacyjna 
grupa rowerzystów, druga zaś licz­
niejsze grupa wyjedzie 13 b. m p j-  
c:ągiem. (s)

NA KOLONIE LETNIE 
Do wsi Dorowy, gm. Kruszy#*, 

pow. radom szczańskiego przyjechała 
gromadź dzieci ze s< , 6! jrowsiech- 
nvch m iasta Łudzi. Ogółem przebyło 
180 dziac: jx>u kierownic*" vem T ow a­
rzystw a „Opieka” w  Lodz:

TRAGICZNY WYPADEK 
W e wsi Bartodzieje tuż bod Radom­

skiem wydarzył się tragiczny w skut­
kach wypadek, ofiarą którego padła 
Katarzyna DrucMrek, rueszcanka wsi 
Bartodzieje, gm. Radomsko. Nieszczę­
śliwa kobieta przechod-ąc jezdnią zo­
stała najechana przez furmankę nale­
żącą do Ja n a  Zbroji i uległa silnym 
potłuczeniom. Ofiarę w ypadku w Sia­
nie groźnym przewieziono do szpitala 
św. Aleksandra w Radomsku, (s ).

SLASK
UROCZYSTOŚĆ POWSTAŃCÓW
Jak już donosiliśmy, z  rac ji 13-ej 

rocznicy przyłączenia Siąsita do Pol­
ski w  Piekarach Śląskich odoedą się

m a odniósł 16-lemi feodut Książ, wielkie uroczystości w których wez-

P okóJ słoneczny z balkonem 
kimi wygodami do wvna

* wszel
'godami no wynaięcia od 

zaraz — solidnym. W iadom ość: Gór­
nośląska 2u m. 8. tel. 9.20-20

M A T E R I A Ł Y B U O O W L A M E

BETOHCWMIA „GOtKOW
W arszawa, Solec 28, tel. 19.39.7-tł 
P ły ty . Kraw^znizJ. Kręgi. R ur;’. Slu­
py Traiki. Wazoi.y. Iiu ie . M!Ski-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg' . Pustaki. O- 
grodzenia betonowe p^łr.e, ażurow e 
T arasy . Osachrki, Basen yi t. p.

K A U K A  I W Y C H O W A N I E

KROJU rnodelowuma szycia, w yu­
czaj'^, gruntow nie K ursy 

Ireny  Piesko, Nowogrodzka 26, stu- 
su jąe dla Czytelniczek ABC specjal­
na ulgi Zapisy codzieimie,

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E
W P U  II w W w « «ł r m  w i  «m

tenisow e sprzęty , ubio­
ry  do w zyatkich spor 

tów  parasole i  mebla ogrodowe 
STEFAN 'T E F A n SKI. |asna 12 na- 
przeciw Filharmonii.

RAKIETY

fcAMEfITY artykuły harcerskie, 
I M l SIL I I plaszczw, w iatrówki 
im pregnowane, rakiety tenisowe, nitki 
poleca. Starzyński Firma Sport 1 Gim­
nastyka. Hoża 29 (róg  M arszałkow­
skiej).

P 0 S A D v  Z A O F I A R O W A N E

J ak otrzym ać pracę?  Zwrócić się do 
A im im strac ji „ABC” , W arszaw a, 

A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu j zaofiarow aniu pracy ża­
rn fcszczamy z ustępstw em  50 proc. 
W wypaokach uzasadnionych bezpła­
tnie.

P O *  A ?  Y P O ^ O K f ^ A ^ f c

K reślarz budow lany miody, zdolny, 
sam otny, z kilkuletnią płaktyks, 

dobrymi świadectwam i szuka zajęcia 
w przedsiębiorstwie buuowMnym iu” 
na ta.taku, m ejscowość obojętna. O 
fertv do „ABC“ oddział w Poznaniu

lżejsze zaś Antoni Domagała (b ra t za­
bitego) i Pufin Tcnór-at 

Podobny, cypadek \cydm zył się 
wczoraj w Orzcgowie Żona inwalidy 
Anna Lukasowa, przechodząc po bu­
rzy przez podwórze stanęła bosą sto ­
pą nu zerw any przewoa wysokiego 
napięcia i wektitek ptirJfhmfa prądem 
poniosła śmierć na miejscu.

OSTRÓW
ZADUSILI SIOSTRĘ 

I ZW ŁOKI ZAKOP AU V CHLEWIE
(c) Sąd Okręgowy z C-strowia na 

sesji w yjazdcw ci w Jurocinie rozpa­
tryw ać będzie w sobotę 26 bm. sen­
sacyjną spraw ę o morderstwo.

Na ławie oskarżonych zasiada Mar­
cin Terlega w raz z siostrą W alentyną 
z Chromca p. Jarocin pod zarzntern, 
te  w nocy 30 na 31 października ll« 6  
r- dziaiająt wspólnie, zamord-owaU 
siostrę sw oją Marianno Terlagę przez 
uduszenie jej i wyrzucki ją  oo ciilewa, 
V, chlew e wykopał Marcin T^rl^ga 
dói w mie scu, gdzie stała krowa, za­
kopał ciam i zabruKOw-ał tak, że 
wszelki ślad za zamordowaną zag i­
nął.

Dopiero po czterech miesiącach, 
goy zaczęto szukać denatki, siostra 
je, W alentyna Terlega wyzrSha przed 
sołtysem wsi, że siostrę udusili.

Rozpraw a zapow iaaa się niezwykle 
sensatyjilie.
RADOMSKO

H  G O SPO D A R alM  
W PŁOM IENIA CH

rs) W osadzie Białoszyu, w za­
budowaniu P io tra  G adzialińskiego, z 
n ieustalonych outychezas przyczyn 
pow stał pożar, k tó ry  w krótkim  sto­
sunkowo czasie p rzybra ł zas tra sza ją ­
ce w prost rozm iary. Płomienie w sku­
tek silnego wiatru p “zeniosły się r.a 
sąsiednie zabudow ania. W przeciągu 
kilku m inut 14 zabudowań stanęło w 
znów w piom ieniu i zostało doszczęt­
nie , zniszczonych, o tru ty  wynoszą 
przeszło 70.600 złotych. 
U N IEW IN N IO N Y  Z POD ZARZUTU 

PRZYW ŁASZCZENIA 
(s )  P rzed Sądem grodzkim  w R a­

domsku z poleceniu p ro k u ra to ra  S ą­
du u kre /ow ego  w F .otrkow ie toczy- 
ła  się sp raw a przeciwko p. Ignacemu 
Ciesielskiemu, oskarżonego o rzek: 
me prz; właszczenie n a  ęzkodę D eta l 
K upiectw a kicoty 499 zf Sąd po roz­
patrzen iu  spraw y w ydał w yrok un ie­
w inniajm y.
„D ZIEŃ  M A TK I" W RADOMSKU 

(s ) S taran iem  sekcji tea tra lno  
rozrywkowe; przy  7

tnie uaziai ponad ifl.óbo umundurowa- 
nycn pow -tańców  polskich ~

GÓRNIC) GINa 
kop»!ni „Pakój" bryła węgla, 

kióra ze.twala się ze strona, tiderzyła 
omiertehiie górnika Jerzego Pytla z 
Halemby. Zwłoki nieszczęśbwego gór 
nika w ydobyto.

W Kopami „Lecn" w Nowej Wsi 
podczas im serwowania tam ognio­
wych ulegi smierteinemi* zatruciu z 
powodu wydobywających się gazów  
38-letni górnik Paweł Połata. Towai- 
rzyszącyj mu przy pracy drugi gór­
nik, Naworzyn, uiegł lekkiemu zacza- 
dzealtą.

Tegoż dnia w podziemiach kopalni 
„Siemianow ice” wskutek zav alenir się 
tilaru na jednym z hodnikóv ■ po­
n ie ś  śmierć lObotnik Ryszard Pinkel.

/w ło k i obu ofiar w ypadków w ydo­
byto na powierzchnię. Władze górni­

cze wszczęły dochodzenia celem usta­
leni* jirzyczyn w ypadków, 
r m  L u  t

POŚWIĘCENIE OSIEDLA
W  dniu 6 bm. odbyłr. się ur0ez>- 

stość poświęcenia osiedla, które po­
wstało r.a nirejscu spalonej w 1933 r. 
wsi Dziadaki. 1

Osiedle zostało zbudowane w ciągu 
niespełna 4-cb la t dzięki w ytężonej 
pracy miejscowych w tościar 

N idat.o  mii nazwę Niżankowńce. 
Podczas uroczystości w  którycn 

wzięta udział ludność Niżankowic _ i 
okolicznych wsi, odbyła s>  deko.acja 
Krzyzem Zasługi 5-c!u nsjbaraziej za ­
służonych miejscowych uziaiarzy
W I L N O

INSPEKCJA W SŁu NIMR;
iTojewmda nowogródzki, płk. So­

kołowski przeprowadził Inspekcję w 
Słoniinic, gdzie zlustrow ał prac» 
Pizy budoule szkoły powsz. orez 
jrac przy regulacji *-zeki Szczary. 
Ze Słonim’ woj Sokołowski uda1 się 
na t t r e r  budowy drogi Słonim — No­
wogródek. ■

ROZGŁOŚNIE 
W BARANOWICZACH 

SpiKwą budowy rozgłośni radiowej 
w Baranowiczach posuwa się na­
przód. Oi>ecnie miasto Baianowicze 
prrydzieliło dla Polskiego Radia plac 
poci budowę rozgłośni w  miejscowym 
parku o obszarze t ha. Przetarg  n?n 
budo wę radiostacji odbędzie się dn. 
10 b, m. ■

, AMERYKAŃSCY Kl PLY 
-  W WILNIE 

\V p rz rszh m  tvgodni’r sp udnew a-‘ 
ny jest przyjazd do Wilna wycieczki 
kupców polskich z t  Stanów  Zjedno­
czonych Am. Półn. Goście zwiedzą 
miaśtu i w ykorzystają swój pobyt dla 
zaznajomienia sk  z s” niacją gospo­
darczą Wileńszczvzny.’
KARNY OŚRODEK DLA WIĘŹNIÓW 

W nadleśnictwie młodocz»ńskin; w 
Kras.* m nad Uszą uruchom ony zo­
stał karny ośrodek pracy Nr 7 d la  
w ięźniów  z więzienia łukiskiego w 
Wilnie. Zatrudnieni w w ośrodku re­
krutują się przeważnie 1  więźniów 
skazanych wyrokami kilkumiesięczny­
mi za pędzenie sam agonu. Pracują 
oni przy obróbce drztw a przez 8 go­
dzin dziennie.

K i ' o n i k u  p o z n a ń s k a

M D Z I& t „ A  9 0 “  POiltidr: 27 GRUSNUI 2

T EA TR Y  •
POLSKI; „Rozkoszna

panny

Szkole im A. Mickiewicza w Radom 
sku, pod przewodnictwem p. S tefanii 
K owalskiej, Zurganiz-^wuua została 
w spaniała ikadcm ia poświę. ona m ar­
ce, Całość akadem i’- w ypadła znako­
micie.
W YSTĘP TEATRU NARODOWEGO 

W  RADOMSKU
W dniu 14 b. m., t. j. poniedziałek 

prr.ybędzi* ao Radomska znany ze 
swych w ystępów tea tr Narodowy z

TEATR, 
dziew czyni 

ADRIA: „Halli - Hallo tu  Adria i

KINA
APOLLO: „Tajemnica

B rm i"
CORS\): „Pud palącym  łiebiem Ar 

^ent.yny” i „Co robi ni«ja żonz ' 
GLORIA: „Pan z  m !..onam i . 
GWLAZDA: „Czarne R ó:e” 
METROPOL1S: „Robert i Gloria". 
OŚW IATOW E L. C  L.: „Nowe

przygody T arzana”.
RENAlSS ANCE „Outatni p ^ n l n ”. 
nLONCE: „Bogate biedactw’0 ”. 
SFINKS: ,00dek  na froncfi". 
ŚWTT: „W ładca Kalifornii *. 
TĘCZA-Lazarz: „Cygańskie dziew 

czę” .
TĘCZA - W ilda; „Panienka z Po­

ste  Ił rstanre", :
WILSONA; „Zapomniany 

wiek”.
KAROL II RUMUŃSKI 

W POZ.N4NU 
Kró] Karol U rum uński ma 

byc do Poznania w uniu 2S czeoś ca 
uaa s-ę do obozu ćwiczebnego noc? 

Mi tearram o - p ozn=iPien- w Biedrusku, gdzie odbę- 
? “S  d "‘ ^  wielk“ re^ a  w ojskow a na

czlo-

przy- 
i

cześc dostojnego gościa. Juden z puł­
ków pozr.anrkich, mianov icie 3 pułk 
Strzelców Wielkopolskich ofiaruje kró 
łowi godność honorowego szefa tego 
pułku.

OFIARY NYEDOZtt O LONEJ 
K JtPILU

Cniarą kąpieli w niedozwolonym 
miejscu nadto wczoraj dwóch chłop­
ców, 9-letni M arian Z egzkge i 8-letni

Dziewczę z obłoków '. początek 
przedstaw enia godz- 20.13.

W H0LD71E ARMII 
. w . . . .  Staraniem Pow*. Km. Uzupełń eń w

ul 27 Grudnia Nr, 2 pod „kreślarz". • ę a dom sku za«'iaza> sie Komitet, któ-

Poznauia, KtÓD> w ystaw i w sali „Ki- i Władv$!aw Krzvmińsk . Porw ani \vi- 
uema” 3-ak‘ow ą kom edią P- Ę iem utonęli w  nurtach W arty. Zwłoki

topielców wydobyli kąpiący sie opo­
dal -ówieśnicy, którzy nie zdążyli 
przyjść tonącym w Dorę z p o m stą  

W jeziorze Góreckim w Ludwiko­
wie utonął podczas kąpieli 12Tetni

Melcztfwski z Poznania, którego 
zwłok nie zdołano dotychczas wyło­
wie.

OSZUKAŃCZE M A N IPIT  \C JE  
Przud Sądem O kręgowym pod prze­

wodnictwem sędziego dr Stachow- 
skiego odpow iadał wr dniu w czoraj­
szym urzędnik gospodarczy franci 
szek Wal 1 jego żona W anda. Oskarżo- 
n Wal pozostawał pod zarzutem  za­
mówienia u p. Kominowskiego w Po­
znaniu pieczęci na  nazv. isko właścicte 
la pracowali kuśnierskiej przy ul. Wro­
cławskiej 14 p. O zierona. Ńa rozpra­
wie v  dniu wczorajszym sąd skazał 
osk. Wala na tok więzienia, osk, Y?a- 
’ową natom iast sąd - uniewinnił dla 

raku dostatecznych dowodów w ity . 
Od w yroku oskarżony Wal w n!ósł od­
wołanie.

UCH: K LI
z  z a k ł a d u  P o p r a w  c z e g o

Na dworcu kolejowym w Poznaniu 
przytrzym ano 13-letniego Stanisława 
Piotrowskiego i U -letn icgo Romana 
Teresińskiego. Jak się okazało, zbie­
gli oni z V ojew ódzkego Zakładu W y­
chowawczego w Antoninku, dokąd ich 
ponownie oustawiono.
KONCERTY W PARKU WILSONA 

PrzyDominamy. że odbędą się kon. 
certy O rkiestry Symfonicznej stoi. m 
Poznania pod dyr. dyr. di. Zygm unta 
Laioszewskiego. Na miejsca siedzące 
orzeć m uszlą koncerto tłą obowiązuje’ 
nabycie programu w cenie 20 gtoszy- 

Terminy koncertów : w sobotę o go­
dzinie co w Ogrodzie Zoologicznym, 
w niedzielę o godz. 20 w  Parku W iJ- 
sona.

KOMITET DO WALKI Z BEZPO 
B C C llM  ZM IENIŁ ADRES

Miejski Komitet Obyv,ateiski do 
walkj z berrchociem  w Poznaniu ko­
munikuje, że Biuro Komitetu zosiaic 
przeniesione z ul. Stolarskiej —gmach 
notelu „Polonia” — na ul. Wołnica 
nr. 2, II ptr. Te!. 22-32-
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Pun Pfezyiunt Rzeczypospolitej
p&wrócił z Bok u  es uo

W czw artek  w g o J z in ie  21.38  
p ow rócił Jo  W arszaw y  Pi n P re ­
zyd en t R. P . N a p ow itan ie  Pana  
P rezyd en ta  udekorow ano trasę, 
która  im a ł p rze jech a ć  z dw orca na  
zam ek, fla g a m i o b a r n a c h  narodo  
w ych . W ieczorem  n a  tr a s ie  za­
czę ły  s ię  grom ad zić  d e leg a cje  
m łod zieży , o rg a n iza c je  sp o łeczn e  
u  szta n d a ra m i i ork ’estra m i, od ­
d z ia ły  Szkoły  Podchorążych, i od­
d z ia ły  w o jsk o w e  sta cjo n o w a n e w  
W arszaw ie . D w orzec  udekorow a­
no. k w ia tam i z .e ie n ią  j sz tan d ara ­
m i o  barw ach  narodow ych . Zarów­
no dw orzec, jak  i peron , o św ie t lo ­
no re flek toram i oraz  udekorow a­
no czerw on o - b ia łym i żarów ka­
m i.

D oln y  neron  nr. 1, n a  któr* m iał 
za jech a ć  p oc iąg , w y śc ie lo n o  p er ­
sk im  dyw anem , a sch o d y  w iod ące  
n a  ten  peron  w y łożon e  b y ły  czer­
w onym  suknem  i ud ekorow ane  
drzew kam i la m o w y m i. N a 'p ero­
n ie  u sfa w .ła  s ię  kom pania  hónoro  
w a jed n ego  z pu ik ów  p iech o ty  z 
ork iestrą  i sztan darem .

P rzed  dw orzec za jech a ł o  go- 
dziura 2 1 -ej szw adron  honorow y  
I go  pu łku  S zw oleżerów  m ający  
ek sk o ito w a ć  sam ochód  P an a P re­
zydenta  z 4-m a tręb aczam i - fan- 
farzysT am i na  s ;w ych  k on iach . N a  
p o w ita n ie  P rezyd en ta  przyb y li:  
rząd  in  corpore z prem ierem  gen. 
Składkow skim  na czele , m arsza ł­
k ow ie  sejm u  i sen a tu , ks b iskup  
G aw lina , w ic e m in is te r  sp raw  z a ­
g ra n iczn y ch  Szem bek w ra z  z w yż

szvm i urzędnikam i M. S. Z., ko­
m isarz  J a ro szew icz , m in is ter  
spraw  w ojsk ow ych  gen. K a sp izy c  
ki.

O god zin ie  21 30 i« *yb y ł M ar­
sza łek  8m ig ły  - R ydz, k tóry  ze­
szed ł na peron ao ln y  

O g. 21.43 jj .zy  d źw ięk ach  h'««i

nu narodow ego za jecn a i pociąg  
w iozący  P ana P rezyd en ta .

Po p rzyw itan iu  s ię  i  d o sto jn i­
kam i i od eb ran iu  raportu  od do­
w ódców  od d zia łów  ' w ojskow ych  
p rezyd en t eskortow an y  przez  
szw adron  szw o leżerów  od jech a ł 
na zam ek. *

W y M it le n t e  sprawy braku w ęglarek
w  v a n  t  e i r łK t o

do transp ortu  w ę g la  w  k opaln iach  
ś lą sk ich . 

braK w eg la rek  zo sta ł, w ed łu g

P .  K .  P .  c z y  K o n w e n c j a  W ę g l o w a
S p raw ę braku w ęg larek  P°r‘ 

szono p od czas czw artk ow e#0 1 “ 
s ied zen ia  K om itetu  E konom ie111® 
go M in istrów , gd zie  z u s t  P i e ­

m oncie, 25 p oc iągów  tow arow ych  
je s t  u n ieru ch om ion ych  w  C zecho­
s ło w a c ji, a  p ow ażn a liczD a w ęgla-

K A TO W IC E 10. o. (te l w ł ) J in form acji poch od zących  z tych  
P rzem y sło w cy  w ęg lo w i skarżą s ię  kół, sp ow od ow any tym , że  z  ogó l-  
w  o sta tn ich  d n iach  na brak w ę- nej liczb y  is tn ie ją c y c h  w ęg larek  
glarek , t. .1. w agon ów , s łu żących  : około 20 proc. je s t  o b ecn ie  w  re-

Bezczelna akcja posłów  żyd o w skich

3 zmgzke ł  wyrofem no srr-ewHifc
to odpowiedziano p. Sommersteinow w hin. Sprawiedliwości

Żydowdkj „ N a sz  P rzeg ląd "  do-, roersteina , G otliba, M incberga  i 
Upsi '■ i R u b in ste in a .

W związku * procesem w spra P . A . T . n ie  p od aje  jak im  spra­
wie Chaskielewicza pos. Sommer- j w om  pośw ivC ona b yła  k o a te ren-
stein i idai się do p. wiceministra 
sprawiedliwości Chełmońskiego, 
wobec którego zastrzegł się prze­
ciwko rozciąganiu odpow iedzialno­
ści za czyn jednostki nu społeczeń­
stwo I prasę żydow ską

jednocześnie zwrócił uwagę na 
ustępy przemówień pow odóv. cy­
wilnych, obrażające rengię żydow­
sk ą

*08. Sommerzteln prosił o  wła­
ściwą ingerencję naczelnych czyn­
ników wymiaru eprawiealiwości.

R ó w n o cześn ie  jak donosi u rzę­
dow a a g en c ja  P. A- T . p rezes R a  
dy M in istrów ^ gen . S ław oj - Skład­
kow ski p rzy ją ł w  czw artek  d e le ­
g a c ję  sen atorów  i p osiów  żyd ow ­
sk ich  w  osob ach  sen. Schorra i 
T rock ein h eim a, oraz posłów  Som -

c ja  s e n a to ró w  1 p osłów  
sk ic h  z p re m ie re m . -

żv dow -

A K cja żydów  w  zw ią z k u  z w y ­
rok iem  na  m o rd e rc ę  C h a sk ie le w i- 
cza j e s t  b e z c z e ln a  iś c ie  po  ży d o w ­
sk u . P o se ł S o m m e rs te in , jak  
b rzm i z a c y to w a n e  p rz e z  n a s  po ­

w yżej d o n ies ien ie  „N a szeg o  P rze ­
glądu"  p ro sił w icem . C hełm oń­
sk iego  „o w łaściw ą  in g eren cję  
czyn n ik ów  w ym iaru sp ra w ied li­
w ości" . -

Co to ma u zm łczać i w jakm  
spraw y in g ero w a ć  m a m in. Spra-

s ta w ic ie la  M in isters tw a  K o® 1̂ ,  
Kacji pad ło  w y ja śn ien ie , żę  
Iowy brak w ęg la rek  w yw om ii}fcTłU TT U V J < )  U* U Ł i l t U  MUŁ M *  T J  * *  V 1

rek u ży ta  je s t do p rzew ożen ia  kok s ta ł zb yt późnym  zgłosawuilfc® 
su  czesk ieg o  do G dyni, stam tąd  p o w icd n ich  zap otrzeb ow ań  P1̂  
zaś do tran sp ortu  tra n zy to w eg o  p rzem ysł w ęg lo w y  
rudy że lazn ej. | ^  św ie t le  tego  w y ja śn ien ia  ^

T ego rodzaju  ob iaw  je s t  ze 
w szech  m iar n iep ożądan y, tym  
bardziej, że k arte l w ęg lo w y  ze  
sw ej s tro n y  stara  s ię  go w ykorzy­
sta ć  d la  w p row ad zen ia  św iętów ek  
w k op aln iach  ś lą sk ich . .

K on w en cja  w ęg lo w a  sy g n a ii ' 
żu je  ju ż  d zis ia j m ożliw ość  pow aż- 1 
n ych  s tr a t p rzem ysłu  w ęg lo w eg o , 
w zw iązk u  z  k on ieczn ośc ią  term i­
n ow ego  w yk orzystan ia  aonatko- 
w ych . k on tyn gen tów  ek sp o rto ­
w ych w ęg la  do A n g lii. N a leży  s ię

w ie d h w o sc --? R aazi b y lib yśm y obaw iać, że argu m en t o ew en tu -  
d ow ied z leć  s ię , co od p ow ied zian o  
p, S om m erste in ow i w  M in. S p ra­
w ied liw o śc i na tego  rodzaju  n ie­
sto so w n e  u w a g i?

la k o n w en cji w ęg lo w ej, któr* ’ 
jed n ej s tro n y  n ie  d okonała  W* 
m in ow ego  zg łu szen ia  za p o trze^  
w ań , z d ru g iej za ś p od n osi *1®** 
m y ew en tu a ln y ch  s tr a ta c h  pr*r  
m y słu  je s t  w ięce j tuz d w u z n a k  
na.

W iadom o je s t  sk<*d iu ąd , i e  ? 
K. P . p osiad a  p ow ażn e  brak"' * 
didale ren o w a cji in w en ta rza  Y*' 
gon ow ego , k tóre je ś li  n ie  dziś. 
w  p rzy sz ło śc i m ogą  spow odo^®4 
pow ażne tru d n o śc i p rzy  tra.nsp°*' 
tach .

a lnych  s tra ta ch  p rzem ysłu  w ęg lo - ,  . . ,
w  ;go toże b y Ą w  n a stę p stw ie  w y  N ależa łob y  rów n ież o c z e k i-> c

ca łk ow itegc  w j ja śn ie n ia  przezysk an y  przez  k a ite l  d la  
ak cji o zw yżkę cen  w ęg la .

U p i ł y  o d b i ł y  się n f e K o r z y s t n i e
na s ta n ie  z d r o w i a  P a p e ż a

RZYM, 10. 6 . A g en cja  S te fa n i  
donosi z  C astel G in J o lto , że  p a ­
n u ją ce  w  o s ta tn ic h  d n iach  upały  
o d b iły  s ię  n iek o rzy s tn ie  n a  zd ro­
w iu  papieża- O jc ie c  św . w yd aje  
m ę bardzo  zm oczony ró w n ież  b ez­
sen n o śc ią , k tóra  g o  tra p i nocam i. 
M im o to  jednak  m e chce zm ien ić

C udziennego trybu  ży c ia  i w  d a l­
szym  c ią g u  u tłz ie la  au d ien cy j pry  
w atn ych , a  dw a razy  w  tygod n iu  
au d ien cy j zb iorow ych .

P ow od u je  to ze w zg lęd u  na  »ę- 
dviw y w iek  P a p ieża  zm eczen ie, 
k tórego  n a stęp stw a  n ie  m ogą n ie  
dać s ię  od czuw ać,

P r o t e s t  k o m o a i a n t ó w  belgijskich

Odznaczenia w ajenits
na grobie Nieznanego Żołnierza

B R U K SE L A , 10 6 . W zw iązku  
i  ru zp w zę tą  d ziś ran o  d ysk u sją  
w semac-iC b e lg ijsk im  n ad  u staw ą  
o  a m n e stii d ia  osób  sk azan ych  za 
zdrad ę o jczyzn y , grupa kom batan­
tów  z ło ż y ła  n a  g ro b ie  N iezn a n eg o  
Ż ołn ierza u zysk an e od zn aczen ia  
cojen n e. jaKo protesr p rzec iw  te j  

u sta w ie , H ó ra  ja k  w iad om o p rze­

sz ła  w  g ło so w a n iu  w  izb ie b e lg ij ­
sk iej.

Ze w zg lęd u  n a  zap ow ied zian y  
w yjazd prem iera  van  Z eelanda w  
p ią tek  do S t. Z jednoczonych , se ­
n a t p o sta n o w ił n ie  od raczać dy­
sk u sji i zarząd ził p osied zen ie  
nocne, w  cza s ie  k tórego  zapew ne  
n a stą p i g lo so w a n ie .

Prcces Szczerbcw sklega 15 b. m.

Z  i insi: odebranie mii jsa
Płotowy zbrodni brztsKkei

Przed kilku  dn iam i „ABC" d o­
n io s ło , ż e  p ro ces zab ó jcy  śp  puwt 
Kędziory od b ęd zie  s ię  15 b . m 
O becn ie p odajem y o f ic ja ln e  po  
tw ierd zen ie  te j w iad om ości.

P IŃ S K , 10. 6. P A T  k om u nikuje: 
Jak s ię  d ow iad u jem y ze  źród eł 
m iarod ajn ych  na  podstawi*, ze  
znait ca łe g o  szereg u  n aoczn ych  
św iad k ów , zab ójcą  p osteru n k ow e­
go p o lic ji ś led cze j K ęd ziory  w  
B rześciu  m e  je s t  A jzyk  S zczer- 
Dowshi, a  ty lk o  syp jeg o  18 le tn i 
W elw el S zczerb ow sk i, k tó iy  w  
ś le d z tw ie  p rzyzn a ł się  -do m ordu, 
w y ja śn ia ją c , że  czyn u  le g o  aupu  
ś c i ł  s ię  pow odow any ch ęc ią  zem ­
s ty  za  od eb ran ie  m u m ięsa , po- 
cnodzącego- z p o ta jem n ego  uboju .

Z abójstw o, w g. zeznań  W elw ela  
S zczerb ow sk iego  zosta ło  dokonane  
nożem  rzezn ick im , a n ie  m u salem , 
jak p ra sa  podała . N óż, w g . w sk a ­
zów ek  osk arżon ego  od n alezion o .

W sto,-,unku do A jzyka S zczer­
bow sk iego  ś led z tw o  zosi a ło  um o­
rzone. J e s t  on  p o c ią g n ię ty  do od 
p ow fed zia ln ośc i ty lk o  za  zaw od o­
w e  u p ra w ia n ie  p o ta jem n ego  u 
ooju .

Kowa zpgadka krukuindna
Porv>Ric sogatei i r i e

p o s t a w i ł o  na nogi c a łą  policję S t .  Z je d n o c z o n y c h
iśToNYBROOK. lQ.fi Policja czyni 

najw iększe wysiłki, aby  wykryć 
spraw ców  porw ania bogatej Amery­
kanki p. Alice i craons, jednakże na­
po tyka na szereg niew yjaśnionych i 

* zagadkowy ch kwestii.
Córka p rzyb ran i p Parsons, Anna 

K urp iątow a, F osjanka, oświadczyła 
policji, że w e środę rano do wiili 
państw a P arsons przybył jak iś  męż-

t . *  n o w y  g  

jj/ŁADą
C h cesz  w ied z ieć  p raw d ę o R u­

ch a  N arod ow o R adykalnym , za- 

naroeru j „ N o n y  Ład".
P ren u m era ta  k w art zł. 2.20, 

d la  pren u m eratorów  „ABC" zł 
1,50.

A dres A Jm in . i  R ed . A l. Jerozo ­
lim sk ie  3a , m 11. K onto P K. O 
10666.

czyzna w tow arzystw ie kobiety. Roz­
mawiali oni Drze z pewien czas z p 
Parsons, a  naotępnic w szyscy troje 
onuścii? wilię. Kurpienowa s.-'"’ !. że 
D. Parsons w  tow arzystw ie obu nie­
znajomych ndaia cię do pobliskiej 
parceli zakupionej niedawno przez 
niejakiego W iliam a Sam nias. Od te j 
pory, t. j ud śrudy n - e j  rano nikt 
w ięcej nie widział p. Parsons, Kre­
wni je j zaczęli się niepokoić gdy 
wieczorem p. Parsons nie powróciła 
do domu

Rozpoczęto poszukiw ania : znale­
ziono w pobliżu auto p. Parsons w 
którym znajdow ała się kartka dono­
sząca o porw aniu właścicielki willi i 
zaw ierająca żądanie wypłacenia oku­
pu w w ysokości 25-OdO dolarów. 
Kartkę znaleziono w 1# godzin po 
zniknięciu p. Parsons.

A licja Parsons odziedziczyła nie­
dawno 150.000 dolarów i jest blisko 
spokrewniona z rodziną F ra tt ucho­
dzącą za jedną z najbogatszych ro­
dzin amerykańskich.

Piorun uderzył w  »oisko
2 ś m ie rte ln e  o fia r y  b u r z y

KATOWICE, ifi-6 W czasie burzy, 
jan a  przeszła w czoraj wieczorem nad 
Katowicami I okolica jeden z płotu 
nów uderzy! w  przewody wysokiego 
naoięcia w Podlesia obok Mikołowa. 
W tym  „zasie na boisku sportow ym , 
obok którego piow adzą przewody, 
zabawiało się g rą  w  piłkę nożną kil­
ku chłopców, jku tk i uderzenia pioru­
na były tragiczne, gdyż grom  zer­
wał przew ody, w w m k u  porażenia 
prąd m w ysokiego napięcia poniósł

śmierć ]3-letnl 7 ętuunt D omagała, 
ciężkie poparzenia odniosł R -lelni 
leodor K riąż, lżejsze zaś Antoni Do 
—agała Ibraf zabitego) I Rufin 
Tchórz.

Podofc-y w ypadek w ydaizyf się 
w czoraj w Orzegowie. io n a  inwah 
dy A nna1 Lukasów a, przechfidząc po 
burzy przez podw órze stanęła bosa 
stopą zerw any przew ód wysokie­
go m -lę c ia  i w sku‘ek porażenia p rą ­
dem poniosła ' ■''•ć na mielscu.

P IŃ S K , lo .  6 (P A T ) Jak  s ię  
d ow iad u jem y apraw a W elw ela  
cizczt rbow ek iego , o sk arżon ego  %

art. 225 p ar ł oęazic rozp atryw i - 
na n ajp raw d op od ob n iej w  dniu  
15 b. m.

zy n n ik i m iarod ajn e  spraw y pa^’ 
m iern ego  za a n g a żo w a n ia  P . K. " 
w  tra n sp o rta ch  tran źytowyd*  
d la  «izecn o sio w a cji. P ozostaw i*  
n ie  te j  spraw y b ez  w y j a ś n ić  
w kłada bow iem  je d y n ie  broń °°  
ręld  k a rte lo w i w ęg low em u , rź°' 
c a ją c  n ie  n a j l e p s i  św ia t ło  h® 
gospodark ę w a gon ow ą  P  K P-

Uchwały Komitetu Ekonomicznego
S to s o w a n ie  s u r o w c ó w  k r a jo w y c h

i akcja motoryzacyjna
Komitet ekonomiczny ministrów , 

który obradow ał w dniu lo  b. m. poó 
przew odnictwem  wicepremiera F„
Kwiatkowskiego, u :hv akt wniosek 
Min. Przem ysłu i Handlu w  uprawie 
w ytycznych poliiyld stosow ania kra­
towych surow ców  w  i przeinyrłacb 
jarbarskim  i futrzarskim . Wniosek 

ten m a m. In, na celu zwiększenie 
produkcji surow ca krajowego I ood 
niesienie jego jakości.

Inne wnioski kom isji suiow cow ej

d"  komitetu ekonomicznego.
h as ięp n ie  kom itet ekono.niczny 

wyraził igouę na  ustanow ienie rejc- 
strow ego praw a rzeczowego (zasta­
wu) na pojazd1'- ' '  m echanicznych, 
nabyw anych w  drodze kupna ra ta l­
nego. Postanow iono row nlei oopizeć 
bucow ę garażj' w  drodze coroc/nej 
pon.ocj kred_towe, I zastosow ani? 
ulg d L  osób budujących garaże, w re­
szcie d-Jsze uproszczenie tormalności, 
zw iązanych i uzyskiwaniem koncesji

akcji '■aiowmczej. Ograniczono się 
do zlokalizowania pożaru i meńopusz 
czenia go dc pooiisklcn zagajnikom, 
przez które ogień mógiay się prze 
rzucić n .  jeszcze większe obszary. 
Kompanie saperów, straż pożarna 
">.k również okoliczna ludność oraz 
bezrobotn. z Podgórza, którzy przy­
byli na miejsce pożaru, z wielKint 
poświęceniem walczyli z szalejącym

będą niebawem w niesione jiOd obra- przez właścicieli taksów ek

"00 hektsrOw losu
s p ł o n i ł o  pocf T o ru n ie m

TOR l ‘S', 10. ó. Dziś w godzinach 
popołudniowych z nieustalonych do- 
Ijchcza* przyczyn wynuchł poj i r  w 
lesie państw ow ym  nadleśnictw a Ciei- 
pi. zew . w odległości okołc io  kim. 
od Torunia Ogień rozi,zeizył się 
w skutek  panująeego  upału niezw yk­
le gw ałtow nie i w krótkim  czasie 
objął okołc 300 nektarów  la:,u.

W  niedługim  czasL  przyDyła k o m ­
pania saperów  i s tra ż  pożarna z To- żywiołem , zdołali pow strzym ać roz 
ru n ią ,! p rzystępu jąc  do energicznej szerzanie się ognia.

Q  I f  c P t  ? t i l ą  4 1 .  K .
i

nad gosaodarką Zarządy w Warszawy
n ie  po  o tw a rc iu  n a jb l iż s z e j s e s ji  
zw y c z a jn e j.

O d izu con o  rezo lu c ję  sen, L esz ­
czyń sk iego  w zyw ającą  rząd  do  
p ow ołan ia  N a jw y ższe j Izby K on­
tro li ao  objeciE przez n ią  także  
kontro li nad gosp od ark ą  m . W ar­
szawy*. R ezo lu cję  t ę  sen a to r  zg ło ­
si n a  p lenum , iako  rezo lu c ję  
m n ie jsz o ś c i

i i i

S en ack a  k o m isja  sam orządow a  
u ch w a liła  bez zm .an  p rojek t u- 
s ta w y  p rzed łu ża jącej o jed en  rok 
ok res u rzęd ow an ia  T ym czasow e­
go Zarządu m . W arszaw y, U ch w a  
łono rów n ież  rezo lu c ję , w zy w a ją ­
cą  rząd do p rzed łożen ia  izbom  u- 
staw od aw czym  projek tu  u sta w y  
o sam orząd zie  stolicy*, n iezw łocz-

„ K u l t u r a  i  P o s t ą p
M i ę d z y n a r o d o w a  W y s t a w a  w  P c z h a n iu

P O Z N A N , 10.6. P ozn ań  zam .e- 
rza u rząd zić  w  roku  1942 między
narodow ą w y sta w ę  p n. „ K u ltu ­
ra i P ostęp " .

M in isterstw o  P rzem ysłu  j H an  
dlu  za tw ierd z iło  ju ż  p rojek t tej 
w ystaw y , ’ która b ędzie p o łączona  
z  obchodem  2 5 -lec ia  odrodzen ia  
P o lsk i. R ów n ocześn ie  odbędzie

s ię  w  P oznan iu  M ieazynarodow y  
Kongres, E u ch a ry sty czn y .

Z organ izow an iem  w y sta w y  za j­
m uje s ię  dyrek tor M iędzynarodo  
w ych Targów  P ozn ań sk ich  i dy­
rektor W ystaw y K om un ikacji i 
T u rystyk i w  roku 1930, prof. 
Ropp. \
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W z r o s t  
a n t y s e m i t y z m u

w Ameryce
N O W Y  JO R K  10.5 N a  aotocr 

nym  zjeźd zie  od d zia łu  ż e ń sk i*;#0 
A m erican  J e w ish  C ongreas w  NT°" 
w ym  Jorku  sz e r e g  m ów ców , zaró' 
w no żyd ów , jak  i cn rzesc ia n , 
k r e ś b t  w id oczn y  w zro st prądóY  
a n ty sem ick ich  w  społeczeństw i®  
am erykańskim . ,

Sefm
w  p r z y s z ł ą  ś r e d g

P o s ied zen ie  sejm u  odbędzie  
w  środ ę dn ia  16 bm. o godz. 1 1 -e 1 
p rzed  południem . O m aw iana bC' 
d z it  n o w ela  do u sta w y  o szieoiack  
akadem ick ich  o raz  u sta w a  o P*^' 
sk iej A k ad em ii L iteratu ry- B f  
datę to  p raw d opodobn ie przedo* 
s ta tn ie  p o sied zen ie  przed  zak o ń ­
czen iem  se sji n ad zw yczajn ej

W S0K0Ł0W IF 
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zap ienum erow & ć „A  B C“ m*»tn* 
u p. R eg in y  K ojro  
ul. K iliń sk ieg o  5.

I n ż .  P a p r o c k i
szefem seKtoru młodzieży

Jak  d on iósł „W ieczór W arszaw ­
ski" sze fem  sek toru  m łodzieżow e­
go  O. Z. N  zo sta ł m ian ow an y  in£- 
P aprock i do n ied aw n a  urzędnik
M. S  Z

Inż. P aprocki rozpoczął już po 
dubno sw e  p race  ch oć n a  razie  be* 
term a ln eg o  ozn aczen ia  sw ej fu n ­
kcji.

Z a g a d k o w y
zgon pułkownika

P rzy  ul. Barskiej 3, w mieszkaniu 
własnym zmarł nagłe bO-letni Ga­
briel M arian Kociuba, inż pułk- dy­
plomowany w st. spoczynku, osiatn?3 
szef biura Państw ow ej W ytw órni 
Uzbrojenia Przyczyna zgonu na raz?e 
nieustalona. Zmarły pułkownik miesz­
kał samotnie
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6C g Notetk* reklamowe _  | zł Komunikaty i w yjaśnienia _  I .50 zł„ opisy specjalne _  3 zł„ lekarskie 
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